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Plany „pomocy” Europie
(o tylko dobry Interes dla IM
które nie chcą zrezygnować
z pozycji, wpływów i bogactw
zdobytych w okresie wojny

NOWY JORK. (Obsł. wt.) Niezwykle charakterystycznie i —■ można by powiedzieć —- cynicznie 
szczerze brzmi wypowiedź znanego komentatora radih wągzyngtońskiego, Mohra na lemat prze- 
mian, jakie Jmezły w mentalności przeciętnego yankesa w  okresie ostatniej wojny i przeobrażeń 
w polityce USA, wywołanych nią. Wypowiedź Mohra, który objechał ostatnio prawie całe Sta- 
ny Zjednoczone ze szczególnym uwzględnieniem tzw. „dzikiego zachodu" została' sformułowana 
pmez niego na podstawie spostrzeżeń, jakie poczynił on w czasie swej długiej podróży, Trans­
mitowały ją m. mn. wszystkie radiostacje BBG, mimo, że zawiera ona momenty bardzo nieprzy­
jemne dla W. Brytanii. ■

Mohr stwierdza na wstępie, te
Brzeciętny zjadacz Chleba" w 

SA nie interesował się przed 
ostatnią wojną zagadnieniami 

^wyższej polriyki,ba, nie orien­
tował się często, 'oo się w ogóle 
dzieje np. w Europie. —'Mohr 

f  przypomina, że nawet redakto- 
.rzy polityczni prowincjonal-

Gdy w przed wrześniowym nieła­
dzie sit politycznych W Polsce, 

'Polska Partia Socjalistyczna to­
cząc z faszyzmem w kra ju  zacię­
tą walkę nie mogła wprowadzić 
do parlam entu w ięcej niż 60 swo­
ich przedstaw icieli na 555 posłów 
i senatorów — dziś jako  partia 
Współodpowiedzialna za losy -Pol­
ski ma odpowiednie swemu zna­
czeniu przedstaw icielstw o. !

Tradycje PPS w  polskim parla- 
mentaryżmie są świetne. Podtrzy­
mywał je  przez wiele dziesiątek 
lat szereg znakom itych działaczy 
socjalistycznych z Ignacym Da­
szyńskim na czele. W  pierwszym 
sanacyjnym sejm ie w  roku 1928, 
marszałkiem w ybrano właśnie Da­
szyńskiego.

i1 Dziś w nowym polskim Sejmie 
mamy 119 posłów, w  tym jedną 
posłankę Dorotę K łuszyńską.. Na 
-Czeie. Związku Parlam entarnego 
Polskie]] Socjalistów stoi Julian 
Hocbield, wiceprzewodniczącymi 
Są Bolesław Drobner, Adam Kury- 
lowiez i Ryszard O brączka, sekre­
tarzami W łodzimierz ReCzek i 
Stanisław 'G ross. Do prezydium 
ZPP§ należą poza tym Dorota: 
Kłuszyńską, Henryk W achowicz I 
Adam Rapacki.

• Z ramienia PPS w icem arszał­
kiem Sejmu jest Stanisław Szwal- 
be, sekretarzem  Feliks Baranow­
ski. Pepesowcy biorą żywy udział 

i®- pracach ustawodawczych i  Ko­
misjach sejm owych. Przewodni­
czącym Komisji spraw  zagraaicz- 
Bych jest Stanisław  Dobrowolski, 

-Komisji przem ysłowej Ryszard 
Obrączka, Komisji bezpieczeństwa 
publicznego H enryk W achowicz, 
finansowo-budżetowej Alfred Kry­
gier, kulturalnej Włodzimierz Re­
Czek.
.Parlam entarzyści pepesow cy u- 

łzzymują żyw y kontakt z' parlą- 
|®entarzystami zaprzyjaźnionych 
Pcajów. Zwłaszcza z socjalistam i 
Czechosłowackimi łączą nas ser­
deczne stosunki, k tóre wyrażały 
Się kilkakrotnym i wizytami parla­

mentarzystów W Polsce j  Czecho­
słowacji. Członkowie ZPPS byli też 
jfośćmi i gościli u  nas parlam en­
tarzystów socjalistycznych angiel- 

<>«kich, francuskich i włoskich.

iiy<sh djaennikóMr nie sięgali 
wiadomościami politycznymi po­
za granice^svyego stanu.

W okresu!' ostatniej (zarówno, 
jak. i pieiWszej), wojny cywilna 
ludność USA żyła w spókoju do­
statku i .wygodzie, gdy tymcza­
sem ludność krajów .europej­
skich ginęła i głodowała, ulega­
ją prześladowaniom okupantów 
i była przerzucana z miejsca -na 
miejsc®. W tym samym czasie, 
gdy państwa europejskie ulega­
ły zupełnej dewastacji na sku- 
fek działań wojennych — USA 
bogaciły się i rozszerzały sferę 
swoich wpływów często źa cień 
pomocy, udzielonej innym. Bo­
gacił się, także obywatel Stanów 
Zjednoczonych. Wzrastało za­
trudnienie i Zarobki a- popieutaż 
dopisywały urodzaje J._nig mpź- 

ma-ł&ył 0  "źti gdz i Si spf|®|G^'ź:y#- 
pości, siawała się ona coraz łań- 
Sęe i przeciętny ArrterykaninżYł 
ceraż lepiej. ,/v 

Gdy tylko jednak zakończyła 
się wojna zmieniło - się wszy­
stko radykalnie. Spadek pród-ik- 
ręl spowodował zmniejśzęjtie ża- 
trudnienia i -wzrost liczby bez­
robotnych. Jednocześni A jednsfk, 
rozległo się wołanie o zniesienie 
wszelkich, ograniczeń, które ni­
gdy zresztą nie były zbyt Suro­
we, część ^żywności, i produkcji 
przemysłu włókienniczego oraz 
obuwia mttsiala być wyekspór-; 
tówana za granicę, wobec czego 
skoczyły nagle ceny i rozpoczę­
ły z góry wygrany wyścig z 
płacami. W. Stanach rozpoczął 
się kryzys gospodarczy. *

Ale ludność, USA a przede 
wszystkim kapiłajiści nie ze­
chciała dobrowolnie zrezygno­
wać z bogactw 'i- wpływów^ ja­
kie na ni a spadły niespodzięwa- 
nie w okresie wojny. Posfano- 
Widno kurczowo trzymać się po­

zycji zdobytych w opasie wojny 
i przez podporządkowanie go­
spodarcze i- wyzyskanie innych 
państw utrzymać wysoki- stan: 
darf życia. Zaczęto podsuwać ę- 
pinii publicznej różne .plany 
„pomocy" innym państwom, któ­
re były obliczone przede wszy­
stkim na uzależnienie łych 
pSństw od USA-i wypływały ‘ Z 
dobrze wykńlkulowanego: inte­
resu USA.

Ludność Stanów rozpoczęła 
zajmować się nagle Europą jak 
nigdy przed tym zapomniano o 
własnych troskach i trudno­
ściach, jakie niesie ze sobą nad­
ciągający kryzys i zaczęto hi­
steryzować ęsie, planami „pomo­
cy" a właściwie ujarzmienia go­
spodarczego .Europy Nawfei w 
małyeh--mł#steezk«CTh~-*«::g d » ę ś  
na zapadłej prowincji,, w, '>eb 
lAzięły wszelkie zasady i zol go; oj 
nizmu, — urtiiejęlnie uśuwane 
przez kapitalistów. J

Mohr stwierdził.następnie, że

USA czują się obecnie jak czło­
wiek bogaty, któremu bogactwo 
ciąży i niepokoi go ale nie chce 
ozu* Z niego zrezygnować i prag­
nie je utrzymać za wszelką cenę 
a nawet... powiększyć!
, Spoleczeństwo amerykańskie, 
w przeważnej cżęści uległo tej 
histerii, mimo. że przeciętny po­
datnik odczuwa już na własnej 
skórze* że on będzie musiał fi­
nansować y:z własnejr/(kieszeni 
plany „pomocy", z których sko­
rzystają w pierwszym rzędzie 
kapitaliści.

Mohr kończy swój ą ciekawą 
wyppwiedź -; stw ierdzenjem jże 
USA Wkroczyły nieodwołalnie 
na arenę polityczną Europy za- 
chodniej bez względu na to czy 
jest to w smak czy nie krajom 
zachodnio-europejskim i przewi­
duje, że te ostatnie będą musiały 
przeżyć nie jędno. gorzkie upo­
korzenie, | i a

„H e rr Jussi“  
krwawy kat 
Baranowicz 
n * w i « r z f l n v

W czoraj w godzinach wieczor­
nych, na teren ie  więzienia klęcz- 
kowskiego we W rocławiu został 
wykonany wyrok śm ierci przez po­
w ieszenie na Józefie Górniewiczu 
znanym pod pseudonimem „Krwa­
wego Józefa" z BarąnpwiCz. Ska­
zany , za  .pośre^ icJg tęm  ^w eao . o- 
brońcy zwrócił «ię dó prezydenta 
RP o ułaskaw ienie, prośba Jednak 
z uwagi na rodzaj i ogrom prze­
stępstw  popełnionych przez Q6r- 
niewicza nie została uwzględniona. 
Sprawiedliwości. stało się  zadość.

We Francji wybuchł powszechny strajk  kolejarzy. Komunikacja w  
całym kraju została kompletnie sparaliżowana. Pasażerow ie, k tó­
rych wybuch strajku  zaskdczyl W czasie podróży' znaleźli się w do­
syć niewesołej sytuacji t łamią śobtte głowę w jak i sposób dostać 

się do domów.

M m  o jedności dżinu
i wspć-rpracy między P P R  i P P S  
gwarantuje zwycięstwo świata pracy

.W  dniu 2 9 .listopada mija rok od chwili zawarcia umowy o jednoici 
działania i  współpracy między Polską Partią Socjalistyczną i Polską jy 
Partią Robotniczą. Dla uczczenia tej rocznicy w  dniu 21 bm. odbyło 
się we Wrocławiu zebranie przedstawicieli ił7K PPS i K W  PPR, nd któ­
rym uchwalono następującą rezolucię:

t Rok, który nas dzieli od za­
warcia umowy, wykazał za­

ciemnienie współpracy we wszy­
stkich dziedzinach życia społe­
cznego i państwowego;

SJ w rezultacie współdziałania 
* PPS i PPR demokracja ludo­

wa odniosła szereg doniosłych 
zwycięstw, które — zapoczątko­
wane w wyborach sejmowych— 
doprowadziły do klęski rodzi­
mej reakcji, przypieczętowanej 
sromotną ucieczką zdrajcy naro­
du, Mikołajczyka; . -

3 że w rezultacie Współdzia­
łania klasa robotnicza pod­

jęła skuteczną walkę z podzie­
miem gospodarczym, a równo­
cześnie osiągnęła poważne suk-

Ministrowie „Wielkiej Czwórki
uzgodnili porządek obrad konferencji 
Traktat pokojowy dla Austrii 
na p ierw szy ogień

Socjaliści włoscy Inicjują
io szen euie jednolitego frontu robotniczego

RZYM. W Rzymie zakończyły się ostatnio plenarne obrady 
Centralnego Komitetu Włoskiej Partii Socjalistycznej. Sekretarz 
generalny partii, Lelio Basso, wygłosił podczas obrad referat po­
lityczny. Basso stwierdził, że 
wioska partią socjalistyczna li­
czy obecnie 900 tys. członków 
Po dokonaniu analizy sytuacji 
politycznej we Włoszech, Bassfl 
wysunął jako naczelne zadanie 
partji w chwili obecnej koniecz­
ność „utworzenia szerokiego 
frontu mas pracujących i kół po­
stępowych dla walki o zrealizo­
wania we Włoszech nowych 
tonu demokracji, które umożli­
wią 'narodowi bezpośredni u- 
dzial w rządach i kierownictwie 
gospodarką".

P ^ 6 ! ( !  ..Brnelusu w p o M a l f  stę 
w  s p r a w i e  N i e m i e c

E jBRDKSELA. (Qbsl. wł.). Pań- 
stwa ,.BeneIuxu" (Belgia, Holan- 
:Fa i Luxemburg) przęsła, y , na 

^mferenci ę' czterech ministrów 
Bpfe-.Łond yni e notę wyrażającą 
^pzekonanie, że żadne decyzje 
BgjNprawie Niemiec nie będą por 

przez konferencję, bez 
^Przedniego porozumienia się

określą stahćwisko państw 
^fc ie luxu" w następujących 
B r a w a c h :

1) wprowadzanie stopniowej 
autonomii politycznej i  gospo­
darczej Niemiec,

2) międzynarodowa kontrola 
Renu; :
4 3) przyjęcie projektu 40-lethie- 
go układu czterech mocarstw 
gwarantującego rozbrojenie Nie­
miec,

4) kontrola głównych ośrod­
ków życia gospodarczego w 
Niemczech po zakończeniu oku­
pacji wojskowej. ■

LONDYN. (Obsł. wł.). Na drugim posiedzeniu czterej mini­
strowie spraw zagranicznych uzgodnili kolejność omawiania 
punktów porządku dziennego konferencji, przyjętych w pierw­
szym dniu obrad. Przede wszystkim ustalono, że najpierw będzie 
dyskutowana sprawa traktatu pokojowego ż Austrią a dopiero 
później — traktatu z Niemcami.

• ; Jak wiadomo 
minister Mołotow 
sprzeciwił się dy­
skutowaniu spra­
wy Austrii przed 
sprąwą Niemiec,

'większą w a g ę  
traktatu pókójo- 
wego z |  I
mi. W czoraj jed- Mołotow 

naJt poszedł ną komprptśris Ze sta- 
nowiskiem trzech pozostałych mini­
strów, . co prasa brytyjska przejęła 
iakp dowód dobrej woli ze strony 
ministra radzieckiego. L  
■ Sprawa traktatu z Austrią zosta­
nie po omówieniu w dniu dziśiej- 
uvm  odesłana dó dalszego opraco­
wania ■ ząstępconi ministrów sprąw

Centralny komitet włoskiej 
partii socjalistycznej uchwaiił 
rezoluqę, w której ap'rbhuje i: 
nicjatywę kierownictwa partii—* 
zmierzającą do- rozszerzenia ied- 
nolitego frontu socjalistów i ko- 
munistów przez włączenie doń 
wszystkich ozynników pplitycz- 
nych i sioolecznych; stojących 
na straży, demokracji. Rezolucje 
aprobuje wniosek zwołania żjaz- 
du partii i wzywa wszystkie od­
działy partyjne do tworzenia 
komitetów „narodowego frontu 
demokratycznego" z udziałem 
przedstawicieli organizacji kul­
turalnych, organizacji kobie­
cych i młodzieżowychoraz 
związków partyzantów i b. kom- 
batanfów. •« s

My ptteoioilnlctocy
Kom. Wykonawczego
UNESCO

. MEKSYK. — Ronald Walker, 
przedstawiciel Austrii został we 
wtorek wybrany przewodniczą- 
cyra : Komitetu Wykonawczego 
Unesco.

zągrąniczńych' a mihistrojyie zajmą 
ąię szczegółowym zbaddhiem zagad­
nienia Niemiec.

Nasrępnie będą dyritutowane pro­
blemy: 1) ekonomiczne zasady Nie­
miec, 2) forma i rodzaj tymczasowej 
organizacji " politycznej Niemiec, 
3) zbadanie wykonania ufchwął o 'de- 
militaryzacji powziętych' na konfe- 
reifęp W Moskwie- i 4) sprawa ;wnk»> 
sku USA o układzie 4-ch mocarstw 
o rozbrojeniu Niemiec.

Minister Molotów, który '  przewo­
dnicz jrł na wczórajsZym- posiedzeniu, 
wygłosił dłuższe przemówienie, w 
którym przedstawił ogólne zasady, 
jakie zdaniem jego należy stasować 
w czasie obrad- konferencji! .

cesy w  wykonaniu planu pro­
dukcji na rok 1947 dzięki akcji 
współzawodnictwa pracy, której 
przodowali członkowie Obu na­
szych Partii/

4 dzięki kontaktoyrł na konfe­
rencjach aktywów obu Par­

tii oraz na wspólnych zebra­
niach i kursach szkoleniowych 
osiągnęliśmy poważne zbliżenia 
ideologiczne/

5 działanie jednolitego frontu 
w Polsce było poważnym  

nzynnikiem mobilizacji sil po­
stępu. i pokoju nie tylko u nas, 
lecz i za granicą,

8 oceniając pozytywnie do­
tychczasowy dorobek jedno­

litego frontu, zebrani zobowią­
zują się umacniać dotychczaso­
we formy współpracy, rozszerzać 
akcję wspólnych zebrań kół i 
wspólnych zgromadzeń, konty­
nuować akcję wspólnego szkole- 
lenia w dążeniu' do zbliżenia 
ideologicznego naszych Partii,

f PPS i PPR, rozwijając nadal 
samodzielną działalność, wi­

dzą w  jednolitofrontowej współ­
pracy rękojmię siły. obu Partii 
oraz perspektywę jedności orga­
nicznej przez stosowanie coraa 
ściślejszej i lepszej współpracy 
oraz przez dalsze zbliżenie ideo­
logiczne,

S rocznica zawarcia umowy 
między PPS i PPR stanowi 

ważną datę nie tylko dla obu 
Partii,.lecz również dla całej kla­
sy robotniczej — dla całego 
świata pracy.

Niech żyje jedność działania 
Polskiej Partii Socjalistycznej i 
Polskiej Partii Robotniczej!

Niech żyje jednolity front so­
cjalistów i komunistów na całym  
świecić!

Połowiczne ustępstwu rządu
nie z a ła g o d z ę  sytu a cji s tra jk o w e j
we Francji

PARYŻ. (Obsł. wł.). Wczoraj 
wieczorem przemawiał przez ra­
dio premier nowego rządu frari-

USA i W, Brytania nie mogą
zmienić sytuacji nad Odrą
pisze amerykański
dziennikarz

NOW Y J0R K . — Czołowe dzien­
niki aMeryfcąóąkm „Washington Póst“ 
: inne zamieściły korespondencję
warszawskiego przedstawiciela ,,As- 
sociatęd Press" —* Larry -Allena, po­
święconą'^ieniiom OdzyskaśyBj* oraz 
stanowisku Polski w tej kwestii.

Omawiając olbrzymie1 wysiłki rzą­
du i społeczeństwa polskiego w dzie­
dzinie zasiedlenia i zagospodarowa­
nia Ziem Zachodnich, Allen stwier- 
jfebk-ią, wyniki tęj biesłyckąpie cięż­
kiej dwuletniej prawie pracy są do-

dne podkreślenia. Produkcja węgla 
na- tych terenach — pisze on — wy­
nosi już <1/3 całej produkcji polskiej, 
a produkcja stali osiąga - poziom z 
czasów niemieckich. Fabryka wago­
nów we Wrocławiu produkuje setki 
wagonów i lokomotyw, a przemysł 
chemiczny i metalowy przekroczył 
produkcję, przewidzianą w planach, 

Korespondent kończy stwierdzę-1 
niem, że w społeczeństwie polskim 
panuje powszechne przekonanie, iż 
Ziemię Zachodnie pozostaną na zaw­
sze przy Polsce. Uważa on również, 
iż USA i Wielka Brytania nie, mają 
szans zmiany obecnej - sytuacji . nad. 
Odrą na konferencji londyńskiej.

cuskiego, Robert Schuman. Wez­
wał on strajkujących, by po­
wrócili do pracy. Zapowiedział 
on, te  robotnicy okręgu pary­
skiego otrzymają dodatek dro- 
tyźniany w wysokości 1500 fr. 
Robotnicy na prowincji otrzy­
mają dodatki proporcjonalnie do 
cen w miejscowościach, gdzie 
pracują. Dodatek drożyżniany 
dla urzędników wynosić będzie 
1.125 fr., dla emerytów 750 fr. 
Schuman zapowiedział także, te  
rząd wniesie na posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego pro­
jekty ustaw o podwyżce emery­
tur i zasiłków rodzinnych.

Przed wygłoszeniem przemó­
wienia Schuman powiadomił o 
i®9° tezach dwóch sekretarzy 
CGT, Frachona i Jouhaux. Jak 
oświadczyli .om, nie wywarły 
one na nich żadnego wrażenia, 
ponieważ CGT domagała . się 
znacznie poważniejszej podwyż­
ki płac.

Mimo wysiłków rządu, sytu­
acja strajkowa uległa znaczne­
mu pogorszeniu. Strajkuje już 
1.000 tys. robotników. Koleje nie 
funkcjonują, w portach zamarł 
ruch okrętów.
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Dziś w Warnie
zostanie podpisany
bicłgarsko-jugosfowianski 
pakt przyjaźni

SOFIA (obal. wł.). Przebywająca 
tu. od wtorku delegacja rządu jugo­
słowiańskiego z premierem, marszał­
kiem Józefem Broz-Tito jest niezwy­
kle serdecznie przyjmowana przez 
społeczeństwo i rząd , bułgarski. W  
czasie zwiedzania miasta, delegacja 
jugosłowiańska była przedmiotem en­
tuzjastycznych owacji mieszkańców 
Stolicy. j

_ T  godzinach wieczornych delega­
cja jugosłowiańska oraz delegacja 

/rządu bu!|*rskiego: z  premierem 0y». 
mitrowem na . ciele udała się. specjal­
nym pociągiem do 'Warny, gdzie w 
dniu dzisiejszym nastąpi uroczyste 

./j^dpiszdiei, paktu przyjaźni /między 
Oboma krajami.

Pierwsza 
linia kolejowa 
w Albanii

BELGRAD. W  A lbanii zakończo­
no budową p ierw szej Unii kolejo­
w ej ną trasie Dracz-Elbasan. l i ­
nia została zbudow ana przez mło­
dzież albańską z pomocą techni­
ków  jugosłow iańskich. Ź  okazji o-, 
ruchotnienia pierw szego pociągu, 
wysłano na ręce m arszałka Tito te­
legram, podkreślający, że w spólna 
praca przy budowle tej Unii jest 
jeszcze jednym  dowodem przyjaź­
n i .pomiędzy Jugosław ią i Albanią.

Gawędy o zmierzchu

Połamaniec
bije dziś
Okaleczały port

z  przetraconymi żebrami
rekord za rekordem
gdyński budzi się do życia

Zapada zmrok, Z okien willi położonej na stoku Kamiennej G ó ry . rozciąga się widok na port 
gdyński. Liczne św iatła świadczą najlepiej, że w  porcie tak  ciężko dotkniętym  działaniam i w o jen n y -. 
mi, znów — jak  daw niej intensyw nie pulsuje życie. Od strony morza dochodzi głuchy szum. Raz po 
raZ, w m iarowych odstępach czasu huczy boja ostrzegawcza. .

—- Trudną sobie wyobrazić, jak 
wyglądali Gdynia dwa i pół roku 
temu —- mówi admirał' Steyąrj, do­
wódca Marynarki "Wojennej R .P . ę - 
Ruiny, zgliszcza 1 wraki. Typh o- 
statmch najwięcej; wraki zniszczo­
nych podczas działań lub rozmyślnie 
w celu zablokowania portu osadzo­
nych na dnie statków-. I na tym po­
bojowisku trzeba byłą rozpocząć
pracę.

Marynarka 'Wojenna R .P . powsta­
ła z niczego, a "raczej Ze wspomnia­
nych,.. wraków. Pierwszym i począt­
kowo jedynym naszym „okrętem" 
był- „Korsarz", kuter z trudem 
„przywrócony do życia". Pracowi­
cie służył óiarapząjąće] się flocie pol- 
ilcfej, oczyszczając , z min trójkąt 
Oksywie —* Hel — Westerplatte 
Zaczęto powoli zwozjć na Oksywie 
różne, lUrZądzenia, maszyny i Inne 
części okrętowe, sprzęt w żmudnym 
trudzie remontowano łodzie, kutry, 
holowniki.,.- Podobnie pracowała flo-

Robili kokosy
na oleju kokosowym
a teraz  
czeka ich 
obóz pracy

Wrocławska delegatura Komi­
sji Specjalnej do walki ss nad­
użyciami i szkodnictwem gospo­
darczym wystosowała akt oskar­
żenia , przeciwko Aleksandrowi 
Kondrackiemu, b. wicedyrekto­
rowi Zjednoczonych Centrali 
Aprowizacyjnych w Warszawie, 
Władysławowi Tworkowa, b. na­
czelnikowi wydziału handlowego 
Rejonowej Centrali Aprowiza- 
cyjnej we Wrocławiu, oraz Cze­
sławowi Harczukowi, z-cy na­
czelnika wydziału handlowego 
RCA. '

Kondracki w sierpniu ■ 1947 t. 
wydał Rej. Centr. Aprow. we 
Wrocławiu pisemne polecenie 
sprzedaży 20 ton oleju kokoso­
wego prywatnym fabrykantom 
mydła W Katowicach, Olej ten 
przeznaczony był roedmelnikiem 
Ministerstwa Aprowizacji na 
przydziały kartkowe dla ludzi 
prądy. Tworek, jako naczelnik 
Wydziału handlowego1 RCA pp- 
brał od właściciela fabryki my- 

: dła, „Piast" we ^Wrocławiu kwo­
tą 100.000 zł, jako łapówką za

Mikołajczyk
przeniósł Się
do Ameryki

LONDYN. (Obsł. wł.) Ja k  dono­
si radiostacja londyńska, Stani­
sław M ikołajczyk opuścił przed­
wczoraj wieczorem W. Brytanią, 
udając się do USA. Samolot wio­
zący M ikołajczyka w ylądow ał 

Ż/wftzomj na łptnłskif : nowojorskim.

umożliwienie nabycia 2 tpń ole­
ju' kokosowego Czesław -Harczuk 
pobrał w  sierpniu br. od dwóch 
wrocławskich fabryk mydła kwo­
tą 50.000 zł za umożliwienie na­
bycia 1 tony oleju kokosowego.

Wszystkim trzem oskarżonym 
grozi osadzenie w obozie pracy 
przymusowej. Prócz tego ukara­
ny został grzywną w wysokości 
100.000 zł właściciel fabryki my­
dła „Piast" za to(> że nabyty w 
RCA olej kokosowy sprzedaj w 
handlu laftcuszkowym innym 
pokątnym fabrykantom mydła.

i portta handlowa t i .powoli kaleki 
gdyński budzi! się do Życia.

Pracowano.., zaciekle „ i » »  dziwne­
go, że już pól roku później inż. 
Kwiatkowski mógł powiedzieć, że 
Gdynią „ten połamaniec z pfzetrą- 
conynu żebrami bije dziś rekord za 
rekordem ku zdumieniu swoich i ob­
cych*... .

W  międzyczasie powróciły inter­
nowane w Szwecji okręty podwodne 
„Sęp", „Ryś", „Żbik”, okręt szkolny 
„Dar Pomorza” 1 motorowiec straż­
niczy „Batory", który obecnie r~ na 
pamiątkę przedarcia się przez bloku­
jące Hel siły niepiwyjacielski*,, V* 
nosi nazwę ORP „Het*.

Znowu w pół roku później wró­
ciły do kraju rewindykowane z Nie­
miec trałowce „Czajka", „Mewa", 
„Rybitwa” i „Żóraw” Zatopione w 
toku kampanii wrześniowej na Helu 
i w Jastarni, zostały one przez Niem­
ców wydobyte, po wyremontowaniu 
wcielone do floty niemieckiej, i, od­
dane do służby poławiania min *na 
morzu Północnym. Szczęśliwie prze­
trwały wojnę i po jej zakończeniu 
odnalezione Zostały w Lubece i  zwró­
cone prawowitym właścicielom.

Stale rosła w siły nasza flota 
—- mówił ze zrozumiałą dumą admi­
rał Steyer, współtwórca tej floty. 
Położywszy kamień węgielny pod_ je? 
odbudowę, jako pierwszy po wojnie 
dowódca Oddziału Okrętów i Przy­
stani, Włodzimierz Steyer, staj* na 
czele Polskiej, |  Misji Morskiej w 
ZSRR, gdzie przeprowadza rozmowy 
w sprawie przejęcia 23 jednostek, o- 
fiarowanych Polsce przez Związek 
Radziecki. Okręty te zawijają w 
marcu 1946 roku na Oksywie, pod 
polską' banderą. A więc — 9 trałow­
ców, 12 ścigaczy i 2 kutry torpedo­
we; wszystkie jednostki nowoczesnej 
konstrukcji, wybudowane w latach 
1944/45,

Mianowany następnie dowódcą 
Szczecińskiego Obszaru Nadmorskie­

go,/.później awansowany do stopnia 
kófltfadmirała — .Włodzimierz Steyer 
Obejmuje- w -lutym 1947 dowództwo 
Marynarki Wojennej. Pod szczęśli­
wymi auspicjami, bo już za jego do­
wodzenia w wyniku rozmów prowa­
dzonych przeż Misję M ońką w Łon- 
dynie, Anglicy decydują się na 
zwrot Polsce je d n io  z najsilniej 
Szych okrętów póltkiej floty przeby­
wającej na emigracji — „Błyskawi­
cy". Wyrażają gotowość zwrotu, tak­
że dwóch innych okrętów przedwo­
jennej polskiej floty, ; przebywają­

cych obecnie w Anglii; niszczyciela 
(tak obecnie nazywa się kofftr-torpe- 
dowiec) „Burza" i okrętu podwod­
nego ' „Wilk". Jednostki te są jednak 
tak zużytą, 'ińtęńsyzwhą działalnością 
bojową, że nie przedstawiają już 
większej wartośch.i rząd polski słu­
sznie domaga się zastąpienia ićh. in­
nymi mniej steranymi wojną i ntlod 
szymi, niż „Burza" i „Wilk",'.-które 
już dziś zaliczać,, można do rzędu 
weterepów Marynarki Wojennnej 
R P

Temat rozmowy jest wciąż teły 
sam; cofamy się myślą coraz bardzie , 
wstecz, dó czasów powstania naszei

floty i jej wzrostu w (kresie między­
wojennym. Admirał Steyer przejmó 
wał większość^ (prętów polskich, bu­
dowanych -względnie kupowanych 
.za grańką. Dopiero później, W ostat­
nich latach przed' wojną przemysł 
nasz był w stanie budować samo­
dzielnie okręty; id małyćk-zrałowcósr 
-typu „Jaskółka" wybudowano już 
'caikowićiS W kraju; hi,steczhktóhdw 
I k j t t t l e  ''TTSffjfc '' BudówSne ;^sz- 
Cze Za granicą niszczyciele „Grom" 
i „Błyskawica", stawiacz min „Gryf” 
i okręty podwodne „Orzeł" i „Sęp” 
(oraz 2 niewykończone ż powodu 
kapitulacji francuskiej w Le H arre) 
posiadały szereg urządzeń 1. sprzęt 
dostarczony z kraju. Wybuch wojny 
przeszkodził założeniu na pochyl­
niach 2 niszczycieli typu „Grom' 
(„Orkan* i „Huragan”), które _ wy­
budowane miały być całkowicie w 
•kraju, w Gdyni.

Wojna zniszczyła cały dorobek, 
rak że przedwojenny polski przemysł 
okrętowy legi w gruzach.1 Odbudowa 
odbywa się jednak szybciej niż moż­
na było przypuszczać > i nie ulega 
wątpliwości, że nowe okręty polskie; 
floty b ^ ą  już rodzimej konstrukcji. 
W ybud*ą je nasze stocznie w Gdy­
ni Gdańsku, Szczecinie czy Elblągu.

Patrząc ną jarzący się Światłami 
Dort gdyński, widzę oczyma wyo­
braźni przycumowane W basenie o- 
ksywskim nasze nowe, polskiej kon­
strukcji „Gromy”  i  „Orły".

Jerzy Ptrtek

Niedźwiedzia
przysługa

Galerię peto oglcznych typów
przedstawia ława oskarżonych
w procesie 
krakowskim

KRAKÓW. W trzecim dnia 
procesu przeciwko katom z obo­
zu zniszczenia w Oświęcimiu 
przesłuchiwani byli dalsi oskar­
żeni. Nie wnieśli oni nie nowe­
go do sprawy, ponieważ ogra­
niczyli się Jedynie do oświad-

Projekt podziału Palestyny
zatwierdzony przez komisję O N Z
Nie obejdzie się jednak
bez „chirurgicznych zabiegów”  — 
twierdzą delegaci kilku państw

NOWY JQRK. (Obsł. wł.). Palestyńska komisja ONZ przy­
jęła wczoraj ostatecznie 25 głosami przeciwko 13 przy 17 wstrzy­
mujących się plan podziału Palestyny na dwa państwa. Do 
wymaganej większości 2'3 zabrakło jednak jednego głosu. Przy- 
puszcza się jednak, że tę większość otrzyma projekt przy gło­
sowaniu na sesji plenarnej tym 
bardziej, źs delegat Grenlandii, 
który w komisji powstrzymał się 
od głosowania zapowiedział, że 
na sesji poprze projekt

Przeciwko projektowi wypo­
wiedziały się oczywiście wszyst­
kie państwa muzułmańskie. —
Wielką Brytania i Francja po­
wstrzymały się od głosowania,
ZSRR i Stany Zjednoczone gło­
sowały za wnioskiem.

Delegat brytyjski Cadogan 
wyraził przekonanie, że niestety

17 Chtopada
1941

Armia angielska ukoAczyła o- 
t ezyszctanię-ĄbisynnC wojsk udo-.
Z skteb. Armia włoska księcia D‘Ao- 

sta, liczącą 200.000 ludzi, która 
Według planów Mussoliniego mia­
ła zaatakował "Egipt równolegle 
t  działającą w  Afryce Północnej 
300,000 armią marz. Grazianiego, 
została doszczętnie zniszczona, a 
książę D’Aosta dostał się do nie­
woli. W  ten sposób zastał ■ oswo­
bodzony pierwszy kraj, zajęty 
przez faszystowskich ^ f te r 0 s -  

•listów. Kampania w  Abisynii, 
trwała pół roku.

Po prawie oimiu miesiącach 
oblężenia oswobodzona została' 
twierdza Tobruk, w  .której wal­
czyły również polskie oddziały. 
Jednak ofensywa brytyjska zeń,

: Auchinlecka , * nie doprowadzała 
do rozstrzygnięcia na’ froncie ■ a- 

J frykańskim, gdzie Rommel r ,

maja przyszłego rokuJ przystąpił 
do kontrofensywy, w  ■ wynik* 

' której znalazł się aż pod EUAla- 
: mein.

md
Francuska flota wojenna, sta­

cjonowana w  porcie łródziemno- 
morskim Tulon, zatapia rtńęk- 
szoli swoich jednostek, nie chcąc , 
ich oddał w  ręce wkraczających 

•, oddziałów ’ niemiekich. . Wypadek 
- ten jest konsekwencją wkroczenia 

Niemców do Francji nieokupowa- 
nej, co było odpowiedzią na a- 
liancki desant w S  Algerze i  Ma- 
rokku. Niemcy, którzy liczyli na 

■ wielką zdpbyez wl Tulotnct za ­
wiedli się srodze .

Ń ą  całym frońcie od Kalinina 
' do jeziora llmeją ruszą ofensywa 

Armii Czerwonej która dopro­
wadza do szeregu sukcesów,

do rozwiązania zagadnienia pa­
lestyńskiego konieczne , będzie 
użycie siły. Wojska brytyjskie 
nie chcą zaś używać swego orę­
ża i dlatego nie wezmą udziału 
w przeprowadzaniu podziału Pa­
lestyny. Cadogan przyzna! jed­
nak, że decyzja podziału jest 
słuszna bez względu na trudno­
ści, jakie przyniesie jej reaiP 
zacja.

Również delegat USA, Johnson 
byl tego sąmego zdania choć i 
oń przyznali, że zagadnienie Pa­
lestyny może być rozwiązane je­
dynie przy pomoęy zabiegu cni- 
rurgicznego. Podział kraju jest 
koniecznością i rząd USA wy­
raża przekonanie, że Arabowie 
i Żydzi będą na tyle rozsądni, 
aby nie rozpoczynać akcji zbroj­
nych, które mogłyby zagrozić 
pokojowi świata.

Z wypowiedzeń poszczegól­
nych delegatów wynikało, te w 
wypadku zbrojnego konfliktu, 
powinien być on zlikwidowany 
przez wspólne siły zbrojne Na­
rodów Zjednoczonych, przezna­
czone specjalnie do utrzymania 
porządku w Palestynie.

Komisja uchwaliła także nro- 
jekt statutu t. zw. „Wielkiej * Je­
rozolimy" jako wolnego miasta 
z gubernatorem mianowanym 
przez ONZ. Jerozolima ma zo­
stać ogłoszona wolnym miastem 
od 1 października 1948 r.

Mniej papieru
dla gazet
więcej
dla b arokratow!

czeń, że nie są winni i prosili 
Trybunał o przesłuchiwanie ich 
szczegółowe dopiero po zezna­
niach świadków.
, Przed Trybunałem przesunęła 

się cała galeria zbrodniczych, pa­
tologicznych typów, których 
zbrodnie są bezsporne i zostały 
im udowodnione i które po­
twierdzają oni w swoich wy­
krętnych, plączących się cynicz­
nych zaprzeczeniach. Niektórzy 
z nich utrzymują wręcz, że obóz 
w Oświęcimiu, podobnie jak i 
inne obozy tego typu były ra­
jem dla osadzonych w nich-wię­
źniów, którzy znajdowali się pod 
ich czułą opieką.

Z pierwszych zeznań oskarżo­
nych, mimo zapewnień o ich 
niewinności wynika, te  wszyscy 
oni wstąpili na służbę do obozu 
koncentracyjnego ochotniczo i 
wykonywali ją z całym sady­
zmem, na jaki ich tylko było 
stać.

Siedem miesięcy upłynęło o£ 
chwili, gdy  rada ministrów spr. 
zagranicznych zakończyła swoje 
obrady w  Moskwie. Teraz w 
Londynie rozpoczęła się nowa 
sesja.

Przeszło miesiąc trw ające nara­
d y  w Moskwie nie zakończyły 
się osiągnięciem porozumienia'. 
Dłuższy bowiem b y ł rejestr 
spraw, których nie załatwione, 
aniżeli tych, co do ktńrych osią. 
gnięto zgodę. W śród tych  nieza- 
łatw ionych sp raw a ' najważniej­
sza io sprawa Niemiec. Kiedy już 
p n y  w stępnych na  ten  temat 
rozmowach zarysowały się różni­
ce, całe zagadnienie odłożono 
do następnej konferencji, właś­
nie tej, która rozpoczęła się w 
Londynie.

Zastępcy ministrów, którzy 
przez szereg tygodni zajmowali 
się przygotowaniem tej konie- 
rencąi, m e osiągnęli porozumie­
nia, a  ło  głównie z powodu róż­
nic w  oprawach Niemiec. I n« 
pierwszym posiedzeniu samych 
ministrów — rzecz charaktery­
styczna — znowu ze względu na 
zagadnienie niemieckie zaryso­
wały się różnice poglądów. Na 
razie zresztą chodzi tylko o za­
gadnienia proceduralne — czy 
sprawa Nieniiec ma byó rozpa­
tryw ana na  początku, czy też po 
załatwieniu innych spraw.

Min. M ołotow domagał się, a- 
by  sprawa Niemiec siała się 
pierwszym i zasadniczym zagad­
nieniem, które ma być załatwio­
ne na konierencji londyńskiej. 
Jednak Bewin, a przede wszyst­
kim Marshall, zaproponowali — 
aby tę sprawę odsunąć na plan 
dalszy.

Patrząc się zimno na sytuację 
jaka od szeregu miesięcy wy­
twarza się w  związku z przyszło­
ścią Niemiec, dochodzimy do 
jasnego wniosku, że są siły, i któ­
rym  zależy na tym, ab y  zagad­
nienie niemieckie, najważniejsze 
jeżeli chodzi o zabezpieczenie 
pokoju i  uporządkow anie spraw 
Europy, caągle odkładać na 
p lan dalszy.

N iewątpliwie zagadnienie nie­
mieckie jest bardzo ciężkie i jo­
go rozwiązanie n ie będzie ite- 
czą łatwą. Jest ono jednak tak 
zasadnicze, że powinno być moż­
liw ie najwcześniej rozwiązane 
dla dobra całego świata. Od­
kładanie tego „ad calendas grae- 
cas" jest niedźw iedzią przysłu­
gą, jaką wyrządza się światowe­
mu pokojowi i bezpieczeństwu.

Czy koniereneja londyńska 
poweźmie wreszcie konkretne 
uchw ały w  sprawie Niemiec? 
Świat bardzo b y  tego pragnął!

(jod)

Polsko i ZSRR powinny otrzymać
25 proc. demontowanych fabryk niemieckich
tytułem reparacji
Oświadczenie
sekretarza
tgencll Remcyjnel

• LONDYN. (Obsl. wł.) N a wczo­
rajszym  posiedzeniu Izby Gmin 
;rzecznik rządu został zatnterpelo- 
w any w , spraw ie przydziału pa­
pieru dla prasy, które są bardzo 

vskromne. Jeden z posłów zapyta}, 
dlaczego pisma b ry ty jsk ie otrzy­
m ują zaledwie jedną trzecią ilość 
papieru, jaką  zużywały przed w oj­
ną. podczas gdy urzędy 1 Instytu­
cje państw ow e ‘dostają przydziały 
o 52 proc. większe niż przed woj-

Jednorazowa danina
na XXVII Kongres PPS

Sekretariat G eneralny CKW PPS ogłosił następujący  komunikat: 
Sekretariat G eneralny CKW PPS urządza zbiórkę Jednorazowej da­

niny na pokrycie kosztów  27 Kongresu Polskiej Partii Socjalistyćz-

Do uiszczenia daniny obowiązani są  wszyscy członkowie i kandy­
daci na członków PPS. U stala się następującą w ysokość daniny : 
przy zarobkach do 10 tys. zł mieś. — zł 20; pow yżej 10 tys. zł mie­
sięcznie zł 50. ■'/ . Ep :■>

W szystkie kom itety terenow e i  kola zakładowe PPS winny spo­
rządzić natychm iast listy  zbiórkow e I przeprowadzić zbiórkę dani­
ny  wśród podległych im organizacyjnie towarzyszy. O statecżnyłer- 
min uiszczenia daniny upływ a w dniu 10 grudnia 1947.
„ W  m?ar<: postępów zbiórki kom itety terenow e i koła zakładowe 
PPS winny w płacać w pływ ające sumy w urzędach pocztowych na 
konto PKO N r 1-1248 — C entralny Komitet W ykonawczy Polskiej 
Partii Socjalistycznej. .

Towarzysze, którzy chcieliby uiścić kwoty, przekraczające ustalo­
ną normę, mogą w płacać nadw yżki bezpośrednio na wskazane w y­
żej konto PKO, zaznaczając na dowodzie w płaty „W płata indyw idu­
alna ba. daninę PPS“. ń * '

Towarzysze, śpieszcie do swoich komitetów uiścić jednorazową da 
ninę na 27-my Kongres PPSI

BRUKSELA. Sekretarz generalny 
Międzysojuszniczej’ Agencji Repara- 
cyjnej w  Brukseli, Nigel Sutton opu­
blikował następujące oświadczenie:

1. Władze okupacyjne zachodnich 
stref Niemiec nie podały dotychczas 
ostatecznych wyników oszacowania 
obiektów reparacyjnych, które prze­
znaczono na odszkodowania. We­
dług nieoficjalnych informacji, war­
tość 496 zakładów przemysłowych 
w strefie brytyjskiej, które przezna­
czono na odszkodowania wynosi 500 
^do 700 milionów marek niemieckich, 
186 i zakładów W Strefie • amerykań­
skiej poniżej 300 milionów marek 
niemieckich i 176 • zakładów w stre­
fie francuskiej około 100 milionów 
marek.

Zgodnie z układem poczdamskim, 
25 proc. - całkowitej wartości tych 
dóbr należy przeznaczyć ZSRR' i 
Polsce, a  pozostałe 75 procent T*Sr- 
rości 600 do ’ 800 milionów marek 
przypada 18 państwom — członkom 
M^d^SoJukziffiiZej Agencji Repara- 
cyjnej.
: 2. P. Sutton nie może wskazać ter- 

minu przekazania dóbr reparacyj­
nych zainteresowanymi, krajom, po­
nieważ konieczne' są skomplikowane 
cżynności wstępne.

3> P. Sutton ńie wykldczył możli­
wości' ; SńfećKeńii obiektów repara- 
cyjnydi ■ w długotrwałym okresie 
czynności ' demontażowych, ' • .

Protesty niemieckie przeciwko .de­
montażowi, są nieusprawiedliwione, 
a odszkodowania niemieckie są ni­
kłym ułamkiem szkód, poniesionych 
przez narody seju&zmcze.

5, CJzęic statków niemieckich, 
przeżnaezpnych na odszkodowania, 
zostąla już rozdzielona l  p. Sutton- 
nie przewiduję przydziału dalszych 
statków' na reparacje zwłaszcza, że 
sir Cesir ^ e i r  wyraził opinię; iż ża- 

: den statek żeglugi rzecznej W strofie

komunikację 
i środki łączności

HELSINKI. (Obsl. w l). Wczoraj i 
0 JnJłjioeY skybuchł, ńy Piidan«tl|| 
powazacłmy strajk praoownikó^ 
państwowych. Kraj jest fakiyo*’ 
ńib odcięły od wszelkiej |
;nóś^:/ż8/;śyyiałeiń, . póhieważ
strajkówaff kolejarze, maryłI*'l| 
rze, piloci cywilnych linii 
niozych, pracownicy pocziyr i8" / 
lefonów i telegrafów. Syluacja ■ 
jest bardzo poważna f rząd od-J 
był,już dłuższe posiedzenie, B8T| 
naradzić się nad środkami °!£*J 
nowania jej. Przyczyną 8&SHH 
’są zle warunki malerialne, niskl»« 
płace i wysokie .ceny- Mr *** * 
landii.

brytyjskiej nie będzie przeznaczony^ 
na odszkodowania.

6. P. Sutton nie posiada informacji, 
czy, będzie miał możnoM przedsta- i, 
wienia stanowiska Międzysojuszni­
czej Agencji Reparacyjnej tut konfe­
rencji ministrów spraw zagranic*- 
nych w Londynie, podobnie jak fSjfl 
uczynił w Moskwie'sekretarz Ages' 
eji p. Rueff.

7. Zgromadzenie Międzysojuszniczej 
Agencji Reparicyjnej nie wypowie­
działo się ostatecznie w  sprawie w r‘f, 
żenią protestu przeciwko ustaleniu ^ 
obiektów reparacyjnych w strefach 
zachodnich Niemiec, jednak wiele 
krajów wyraziło już swe niezadowo­
lenie.

8. Sprawa oddania przez władze 
stref zachodnich do rozporządzejjbli 
Agencji innych form odszkodowali 
jest, przedmiotem zainteresowaipąa 
licznych państw, jednak zgromad**tlj

■nie Międzysojuszniczej Agencji RffiJjfgL 
'facyjnej nie zdążyło jeszcze poW- |  
ziąc ostatecznej 'decyzji.

Finlandia
odcięta od świata
Strajk Tinfcradionilł
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-  Kapie i kapie, pewni* 
jest dziura w dachu. — Cot W sprawie remontu 

dachu przy td. Przyjemnej nr. 
15? Czekać na orzeczenie ko­
misji.

— A nom się zdawało, te  
przybić kawałek papy to ta* 
ka prosta rzecz. .

„El Hawah"- Cholera!
Złowróżbny wiatr nad Egiptem
Na wszystkich twarzach strach wyrył piętno 
Nikt się nie dowie ile ludzi zmarło

Nad Egiptem wieje wiatr — EŁ HAVAH! Tak rwie się po arabsko cholera —  „El Havah" — 
złowróżbny wiatr, wiatr przed którego podmuchem wszyscy drżą, wiatr który trwa na Wacho* 
dzie od wieków.
, Z Aleksandrii, miasta do którego wjazd jest zabroniony, do zagorżonego Kairu, toczą się, -pal­
ne niepokoju, rozmowy telefoniczne! „Jak tam u  was, czy wszyscy są zdrowi? Tak, zdrowi. Na 
razie wszystko w  porządku."

Powtarzane są porady z gsaet, 
pijcie tylko przefiltrowaną wo­
dę, nie jedzcie żadnych suro­
wych owoców, ani jarzyn.

W kawiarniach, cukierniach— 
restauracjach pustki. Nikt nie '©• 
śmiela się jeść poza domem.

Na wszystkich twarzach strach 
wyryi swe piętno. Strach przed 
pierwszymi symptomami choro-

^Kinematografy są puste, ulice 
Wymiecione. Policjanci kolbami 
karabinów odganiają w stronę 
biednych dzielnic arabskich że- 

1 braków i sprzedawców ulicz­
nych, zalewających w normal­
nych warunkach europejskie 
dzielnice miast

„CI LUDZIE*
Nie można przocioż pozwolić, 

aby ,,cd ludzie* zarazili piękne 
„pańskie* dzielnice.
‘ „Ci ludzie* to 19 milionowa 

■masa arabska. Wszyscy pocho­
dzą z Egiptu. Lecz — właśnie ich 
idę izoluje.
Jest to dziwny paradoks, zupeł­
nie jednak codzienny w Egip­
cie i którego potworność teraz 
daje się odczuć. Tę wielką masę 
pariasów zamyka się w kręgu 
krasił iwej choroby, odsuwa od 
Czystych miast oby lepiej móc 
bronić przed zarazą około 500 ty* 
lieoy Europejczyków i rozmai­
tych dygnitarzy egipskich—pa­
pów i bejów *— „cywilizowaną" 
ludność Egiptu.
.Zajęci filtrowaniem wody, go­
towaniem owoców 1 jarzyn, *— 
**iucfeiweniem się w własny 
tflos strachu ^rywiljzoweni" nie

Kto zasłużył 
na karę?

" W szkole pod Berlinem wy- 
■Ho zarządzenie, które ma na 
cwu ukrócenie samowoli 'uez- 
wów. Rodzice będą odpowie- 
wiahii za ich zachowanie i zo- 
.sianą ukarani kilkudniowym a- 
Wsztem za oddalenie się dzieci 

szkoły bez wiedzy nauczy­
cieli.

Interesują się zupełnie, oo się 
dzieje poza ich dpbrze strzeżo­
nymi dzielnicami,

Jeśli mówią o biednych dziel­
nicach miejskich, to tylko aby o- 
burzać się brudem uliczek arab­
skich, rojami much ’ unoszącymi 
się bezustannie nad odpadkami, 
narami o potwornym zaduchu i 
pożałowania godnym braku zro­
zumienia ze strony Arabów, któ­
rzy wbrew wszelkim wskaza­
niom higieny, piją niefiltrowa- 
ną, często zanieczyszczoną wodę 
i jedzą żurową cebulę.

NIGDY NIE DOWIEMY Się 
ILU LUDZI ZMARŁO

Dzieje się to i teraz, kiedy cho­
lera zbiera swe obfite żniwo. — 
Cyfry licznych ofiar starannie 
ukrywane są przez pisma egip­
skie, które otrzymały rozkaz nie 
alarmowania ludności.

Naturalnie mowa jest o lud­
ności, która umie1 czytać. Nie na­
leży jednak zapominać, że w E- 
gipcie jest 80 proc. analfabe­
tów.

Przypuszczalnie nigdy nie do­
wiemy tip ile  zmarło ludzi w 
czasie epidemii cholery w 1947 
roku. Nikt nie ośmiela się prze­
kroczy i  dzielnic gdzie panoszy 
Się śmierć.

Po pierwszym stwierdzonym 
wypadku, całe dzielnice, wsie 
zą izolowane. Policjanci tworzą 
coś W rodzaju kordonu sanitar­
nego nie dopuszczając do zara­
żonej okolicy nikogo. Można 
jeszcze przedostać się s trudem, 
lecz wydostanie się s siedliska 
zarazy, jest zupełnie niemożli­
we.

W mieście, szczepi się wszysl- 
kich, izoluje podejrzane wypad­
ki w specjalnym szpitalu lub ba­
rakach. Na wsi jest zupełnie. i- 
naozej. Nikt nie posiada szcze­
pionki, przeciwcholerycznej. Nie 
ma lekarzy, nie ma szpitali, ani 
baraków.

Dzieje się łam to samo co w 
okresie epidemii malarii. Trupy 
leżą obok umierających. Zdrowi 
stykają się z chorymi. Życie fel- 
lana nie warte jest tego, aby ja-

kiś lekarz czy sanitariusz ryzy­
kowali swym własnym.

GO POMOŻE DDT?

Pisano o samolotach, które la­
tały nad Egiptem rozsypując 
proszek DDT przeciwko robac­
twu. Lecz oo pomoże DDT na 
gnijącą wodę stawów z . której 
piją jednocześnie ludzie- i zwie­
rzęta. Co może zdziałać. DDT w 
domach z Suszonego błota, w 
których śpi -bydło i dzieci po­
społu. Czy DDT móże zaradzić 
apatii, zniechęceniu i przesądom 
narodu od wieków żyjącego w 
nędzy i głodzie?

Na całym świacie ludzie są 
przynajmniej równi sobie w ob­
liczu śmierci. Lecz w Egipcie nie 
i en sam wiatr wieje dla wszy­
stkich. i

Wiatr zarazy, wiatr strachu za­
trzymuje .się u bram miasta.

Jeszcze za dni parę będą obli­
czać ilość zmarłych. Zaraza o- 
dejdzie tak jak _ przyszła. Krói 
złoży sutą daninę na walkę z 
epidemią, damy z Czerwonego 
Krzyża urządzą zbiórkę dla bez­
domnych dzieci. Wszystkie 
dzienniki doniosą z tryumfem, 
że Aleksandria i Kair szczęśli­
wie uniknęły zarazy. Ludność 
mikst, wyzbyta strachu na nowe 
napełni kinematografy, teatry i 
kawiarnie. Wszyscy będą ■ szczę­

śliwi, że udało im się unikhąć. 
zarazy.

1 znowu nic się nie zmieni. —■ 
Wszystko ' pozostanie tak jak 
trwa od niepamiętnych czasów. 
I tak będzie trwać aż do nowej 
zarazy, aż do do chwili, kiedy 
nad gładką fikcją żypia egip­
skiego powieje „El Hayah* — 
wiatr strachu i czarów, mącąc je 
ną krótki okres.

N ie pomogłyby tajem niczo zmrużone oczy 1 rozchylone usteczka 
gdyby nie ratow ały sytuacji w spaniale, puszyste t podobno o m ie­
dzianym połysku włosy, k tóre podnoszę urok te j miłej dziewczęcej 

twarzyczki

Przed sezonem zimowym

Mekka strudzonych i schorowanych
Kąpiele w „błocie** i „wodzie sodowej** 
najpierw osłabiają, a potem przynoszą zdrowie

Pociąg, wiozący wczasowiczów do uzdrowisk dolnośląskich, za Kłodzkiem wjeżdża jakby w no­
wą sferę, w  nowy świat. Dotychczas jednostajny 1 monotonny krajobraz ożyw ia się, staje  się coraz 
więcej urozmaicony. Co chw ila wylania się przed okiem pasażerów  nrocze górski* • m iasteczka i 
wsie, rozrzucone wśród lasów przepiękne sanatoria. W szystko to, spowite ostatnimi promieniami je ­
siennego słońca, w ydaje się nam jakby krainą z bajki, W strząsy t  kłopoty dnia codziennego pozosta­
ją  gdzieś daleko W tyle za nami.

BŁOTO, I WODA SOPOW A 
Kudowa jest perłę  uzdrowisk 

dolnośląskich. Posiada wspaniałe 
w arunki klimatyczne, turystyczne 
1 lecznicze. W ody jej m ineralne, 
odznaczające się  w ybitnym i w ła­
ściwościami leczniczymi, zaw iera­
ją tak  bardzo cenny' w  chorobach 
serca, arsen i w ysuw ają ja k  na 
pierwsze m iejsca  nie tylko w śród 
uzdrowisk polskich, ale 1 ogólno­
europejskich...

Kuracjusze korzystają tu  z naj­
rozmaitszych kąpieli m ineralnych, 
j a k  z kąpieli naturalnych kwaso- 
węglowych, borowinowych itp.

Chorzy najpierw, nurzają złą 
przez 10 minut W płynnym  „bło­
cie" o temperatuzre 45 — 48", po­
tem przechodzą kąpiel oczyszcza­
jącą. I tak  przez szereg dni i  ty ­
godni. W  końcu jadą do domów. 
Czy wyleczeni? Nie I Bezpośrednio 
po wczasach czują się bardzo osła­
bieni i w yczerpani, r Zbawienny 
skutek „cudownych" kąpieli obja­
wia się zazwyczaj znacznie póź­
niej, po kilku mięslącach, kiedy 
w  pamięci zatarły  się już pierw­
sze Wrażenia z wczasów i urlopu;

Inni 'przechodzą znowu kąpiele 
kwasowęglówe. Pogrążeni po szy­
ją --w  Wodzie „sodow ej" w pijają 
zw ój Wzrok w zegar, by czasem — 
broń  Boże n ie, przekroczyć przepi­
sanego kwadransa. Kąpiele bo­
wiem, stosow ane - w  granicach 
wzmacniają serce i organizm, ale 
przedłużanie ich ze względu na 
niezwykłą aktyw ność wody, może 
przyczynić się do pogłębienia Cho­
roby.

. Marzeniem każdego niemal człowieka pragnącego podróżować po śwlecle był , Egipt. Dziś zmieniło 
“ ę. Szalejąca tam  cholera każe omijać wszystkim ten zarażony k ra j — a  piramidy najbezpieczniej 

aalądLĆ teras i  leśu Itaka - , ,  11.

ALE TO FAJNA WODĄ 
Uzdrowiska posiadają jedną z 

najw spanialszych w Europie p ijal­
ni.' Dwa razy  dziennie -schodzą się 
tu tłumnie kuracjusze, napełnia­
j ą  swe kubki oddżywczą wódą, 
piją z  rurki, delektując się sma­
kiem, trochę mdłym i gorzkawym.

— A l e t o  fajna w o d a lC ó ? '— 
Wyraża głośne swe zadowolenie 
jakiś kolejarz' śpiewnym akcen­
tem lwowskim. — Przysięgam Bo­
gu, że czuję się po niej z każdym 
dniem zdrowszy.

1 dodaje z przekonaniem:
, N a drugi rek, jąk  doczekam .na­
mówię kolegów, się
tylko ?do Kudowy. , I ju , oczyszczą 
fajnym powietrzem płuca z węgla 
1 pozbędą się Wszystkich chorób

WYCIECZKI TURYSTYCZNE 
Przepiękne okolice Kudowy, ob­

fitują w  ciekawe i godne zwiedze­
nia objekty. Są one celem licz­
nych  w ycieczek turystycznych.

W # wsi W ambierzyce znajduje­
m y zbudow aną na wzór świątyni 
'jerozolimskiej, Wspaniałą bazyliką 
z m onumentalną K aiw arlą Mąki 
Pańskiej. Osobliwą i  jedyna chy­
ba na świacie —  jest kaplica —

kolekcja około 24 tysięcy  czaszek 
i piszczeli ludzkich. Zbudował ją  
w  w ieku XVII niejaki' ks. Toma-/ 
szek przy kościele parafialnym  
św. Bartłomieja we wsi Czerwo­
na, obok Kudowy. W  odległości 
kilkunastu kilometrów od uzdo- 
w iska podziwiamy t '  zW. „miasto 
skał", słynące z w spaniałych wi­
doków i jedynych w  swoim rodza­
ju' skał o najbardziej fantastycz­
nych  kształtach, ja k  5 głów koń- . 
skich, maczugi, pary  zakochanych' 
ltp.

W  końcu godne widzenia są  t  
zw. „wilcze doły", jedno z naj­
piękniejszych wzgórz w  Sudetach,

Długo ży ją w  pam ięci w rażenia 
Nie prędko zapomni się  tó Okoli­
cę, nasycone pięknem  górskim, ta  
pensjonaty, rozbrzm iew ające m l- . 
mo późnej jesieni —  gwarem wy­
poczywających.

Zamek admirała Nelsona
będzie sprzedany na licytacji
I kto kupi „historyczny" obiekt?

W  miejscowości Wiltshire w 
okolicach Salisbury w Anglii 
znajdują się piękny zamek, któ­
ry nosi nazwę Trafalgar House. 
Piękny ten zamek otoczony jest 
wspaniałym Jasem oraz terena- 
ini rolniczymi o powierzchni 
1800 hektarów.

Zamek ten wraz z lasem 1 zie­
mią przydzielony był w użyt­
kowanie. potomkom sławnego 
admirała angielskiego Nelsona, 
który pmed 142 laty odniósł 
wspaniałe zwycięstwo nad flotą, 
fracuską pod Trafalgar. Potom­
kowie angielskiego bohatera na­
rodowego otrzYmywall ponadto; 
od państwa pensję roczną w wy­
sokości 5000 funtów. , '

N O  W IN Y
i  r m i  ł / ^ i T -

f O statn io  sm erf w  w ie k u  87 la l  
o sta tn i po tom ek  w  p ro ste j lin ii 
ad m ira ła  -'N elsona.' R ząd a n g ie l­
ski' n ie  b ęd z ie  ju ż  p o trze b o w ał 
płacić pensji. N atom iast d łu ższy  
ożtas n am y ślan o  Się, oo zrobić s 
zamkiem i m ają tk iem  ziem skim . 
Pierwotnie p o s tan o w io n o  u rzą­
d z ić  tam  szkołę d la  m arynarzy . 
Okazała się jed n a k , t e  fa ta ln e  
połączenie ■ z w ybrzeżem  u tru d ­
niałoby połączenie szko len ia  'te­
oretycznego », prak tycznym , 

OstateczMe -Z decydow ano , że 
zamek WTaz z  m ają tk iem  zo stan ie  
sprzedany n a  licy tac ji. O d b ę­
dzie się o n a  n a  w io sn ę  i b ę d z ie  
niewątpliwie b ard zo  zacięta, 
g d y ż  wielu sn o b is ty c zn y c h  A n ­
g lik ó w  p ra g n ie  u zy sk ać  n a  w ła ­
sność  te n  „h is to ryczny" ob iek t. 
Z y sk  ze sp rz e d a ż y  zo stan ia  o b - 
sfroany n&

-  O! jest! Me nie dnia. 
Przybije etę kawałek papy i 
sprawa załatwiona.

— Pallo! Co tam:' robicie? 
Kt* wam pozwolił naprawiać 
dach?

— Zanim przystąpicie do 
roboty musicie mieć papiery z 
Nadzoru Budowlanego, Zarzą­
du Nieruchomości i Urzędu 
Planowania Przestrzennego.
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Dziś: Waleriana. 

,Ju tro :  Rufina.

W ażne telefony: Komenda Młej- 
. ska M O  27-34, s tra t po larna 28-04 

poqotowte PCK 24-24.

DYŻURY APTEK:
'Pod Chrobrym, Sw. W incentego 41 

t „ Mikołajem, M ikołaja 46 
:' „ Łabędziem, .Pułaskiego 16 

N owa Apteka, Piastow ska 36

BAZAR PIERNIKOWY 
. W  Związku z e ' zbliżającym słą 

św. M ikołajem uczennice Państw, 
Sżkoly Przysposobienia w  Gosp! 
Rodź. urządzają w dniu 30 listo­
pada w. niedzielą1 „Bazar pierniko­
w y", na którym  sprzedaw ać będą 
w łasne wyroby, w  czasie od godz. 
10 —  16.

W iadomość ta  niew ątpliw ie za- 
■interesuje rodziców, którzy będą 
m ogli równocześnie zaznajomić ślę 
również bliżej i ze samą szkołą. 
Nadmienić należy, że szkoła m ie­
ści się przy ul, Bossak - Haukego 

, N r 10/23.
PCK DZIĘKUJE'

Polski Czerwony Krzyż Oddział 
W rocław, składa tą  drogą podzię­
kow anie firmom.': - 1

Rogóyska, Monika, Folctk-Roina- 
nikowa, Siemieńska, Kowalska, 
Kómećki, Turłajowa, Femina, Ma­
rioli, Agrypina, Flora, Dalia i Re- 
naissance zaI bezinteresow ne wzię­
cie udzia łu ' w  rew ii mody PCK.

PT. Dziedyszyckim za łaskaw e 
poprow adzenie . konferansjerki ■,ó- 
taż  p. Zofii Łazarewicz za. akom­
paniament,

OKRADLI SPÓŁDZIELNIĘ 
NAUCZYCIELSKĄ 

‘ U biegłej nocy nieznani dotych­
czas spraw cy dokonali zuchwałego 
w łam ania do pomieszczeń sklepo­
w ych Spółdzielni Samopomocy Na 
uczycielskiej przy ul. Nowowiej­
skiej 94.

Łupom złodziei padła większa 
Ilość artykułów  żywnościowych i 
towarów galanteryjnych.

WYRODNY OJCIEC KAZAŁ 
DZIECIOM ZEBRAĆ

W  dniu . wczorajszym . organa 
wrocław skiej , M, O. zatrzym ały 
niejakiego W ładysław a Pinkusa, 
k tó ry  w  toku dochodzeń przyznał 
się, że w ysyłał własne dzieci na 
ulicę aby  żebrały u przechodniów. 
Sam Pinkus ód! dłuższego już cza­
su Wykręcał się od pracy,: tw ier­
dząc, że dzieci zarobią na niego.

‘ ..W yrodnego ojca przekazano do 
dyspozycji prokuratora Sądu O- 
kręgowego.

TEKSTYLIA CIESZĄ SIĘ 
„WZIĘCIEM"

Onegdaj W godzinach wieczor­
nych  kilku nieznanych 1 Sprawców 
Włamało się do 'sklepu galan tery j­
nego \ Bogdana Rociawskiego przy 
u l/ O ław skiej, skąd zrabowano 
większą ilość artykułów  tekstyl­
nych.

Spraw cy mimo energicznego 'po­
ścigu. Zbiegli Wraz z łupem;

I szabrownicy
mogą się 
na coś pr?ydać

■W niedzielę, dnia 23 bm. nad 
odgruzowaniem W rocławia praca-1 
w ała grupa „szabrownikóvł“, któ­
rych zatrzym ała ostatnią ł^iljćjp  
Obyw atelska/ Szabrownicy łado-11 
wali gruz na kolej w ąskotorową 
i' wywozili go dó. ramp kole jo-1 
wych. »"

Trzeba przyznać, że szabrowni­
cy  dobrze wykonali sw oje zada­
nie.

Gdy pracuje się |p  głową66
wyniki są zawsze dobre
Młodzieżowy wyścig pracy 
w Fabryce Silników

Zdała od^ miejskiego gwaru Wroc­
ławia rozłożyła się szeroko na Psim 
Polu; 'Państwowa Fabryik Silników, 
wybieramy się tam, by zasięgnąć in­
formacji na temat młodzieżowego 
Wyścigu pracy.

Przez dużą bramę wchodzimy na- 
teren .fabryki, tyica pas hałas ma­
szyn i ! stuk młotków. Prąca W peł­
li 7m toku.

N a piętrze spotykamy kierownika 
referatu bezpieczeństwa i higieny 
pracy, Orzechowskiego. Od niego o- 
trzymujemy interesujące nas wiądo- 
mości. .

~  Sama myli zorganizowania Wy­
ścigu pracy -y. mówi — powstała u 
nas w połowie kwietnia br. N a ze- 
zebraniu kierowników działów, dnia 
16 września wyłoniony został komi­
tet wyścigu w  Składzie: dyr. naczel­
ny — Ostrowski, ab. ók . Kowalczyk, 
Zepbrzuski, ' , Swirszcz. Wasilewski 
i ja. Zakreśliliśmy wtedy z : grubsza 
ramy wyścigu i zwołaliśmy zebranie 
robotników, Projekt nasz spotkał się  
Z« wielkim zacjekawiesfiem robotni­
ków, po cżym szybką zaczęły napły­
wać zgłoszenia. Do wyścigu zgłosiły' 
się wydziały: 'produkcji' obrabiarek 
z wałapu giętkihri, sijnftÓW dó iku-1

onKoźi™ zastrzyk
finansowy
ctrzymcil oKodpmlry

Zbiórka uKczna na pomoc nie? 
zamożnym studentem  przyniosła 
294 tys. zł. B rak jeszcze dokład­
nych danych ze ‘ Zbiórki przepro­
wadzonej' na prow incji. -Poza 
zbiórką uliczna, wpłynęło dotych­
czas 60 tyn. zł. na listy  ofiąr. P re ­
zydent B ierut w  czasie swojej by t­
ności w e W rooław śu; rów nież o - 
fiarow al naszym  studentom  250 
tys. zł.

W  sumie do tej p o ry  na konto 
młodzieży akademickiej, -wpłynęło 
przeszłą pół miliona złotych. Sumą 
tą, T ow arzystw ^ Przyjac ió ł Mo- 
dzieży Szkół' W yższych  pokryje 
p ierw sze potrzeby  i udzieli Szere­
gu stypendii. ' gj

trów rybackich i remontowy, a w 
konkurencji indywidualnej 38 .robo­
tników i ’ robotnic. Przewidzieliśmy 
3 ńągrody indywidualne i przechod­
nią nagrodę wydziałową w formie 
ÓZaabnej tablicy dła Wydziału, przo-' 
dującego.'
- 'Właśnie teraz .!..żakoSc^r1iśni^:.!śfełk 
■ezeńia'wyników I-go etapu wyścigu 
W'; październiku br. Przedstawiają ę to  
ońe następująco:

3 pierwsze miejsca i nagrody po 
f.500 ’ zj każda zdobyli;

Maria Kowalik, wykańcząrka — 
]92°/o normy;'’ '''’

Józef Otulakowski, pracujący , na 
rewolwerówce w* 190°/«; V  

L  i  Wiktor Hnkiewicz, tokarz — 
188% riomjy.

? Poza _.tytń, wjrrażńięni zostali pfa- 
cównicy działu remontowego: Zyg­
munt Bałdyk i .Michał, Sopuch. ' ,

W  • konkurencj międzywydziało^, 
wej • pierwsze miejsce 1 zajął1 wydział 
produkcji obrabiarek z wałami gięt­
kimi,. który ogółem wykonał 154% 
normy, i . . .; i

- f  A jak przedstawią się .w prafc- 
tyce praca w  czasie wyścigu? ,/ "

P. Orzechowski prowadzi nas do 
hal maszynowych. Stpją tu szeregi 
maszyn, przy których w*skupieniu 
pracują tołjotnioy,' nie jęwracający 
na nas, intruzów^ wielkiej uwdgi. 
Podchpdzimy do jednego z nich ś— 
p. Bąłdyka.

~  Ja  pracuję przy wykańczaniu 
*oty do obrabiarek — tnówi. — Je­
śli chodzi ’ o wyścig pracy, to uwa- 
śam, że do przekroczenia normy 
Wystarczy chęć dó pracy, no i trochę 
umiejętności. Wyniki — same przyj­
dą.

Ob. Zemeryk, który też przoduje 
w, wyścigu mówi: . ,

—- Trzeba zrozumieć maszynę — 
: znad jej 'wszystkie, „humory". Przy 
obróbce zastosowałem pomysł 2 no­
ży, pracujących jednocześnie i w tei> 
sposób osiągam dobre wyniki. W o- 
góle,"gdy pracuje się „z gk>wą“, są 
one zawsze pewne.

N a zakoóotenie rozmawiamy z p. 
Anielą Trojan, młodą ęśmiechniętą 
robotnicą. , '

—_ Wszystko łatwo idzie, bo sto­
sunki są koleżeńskie: Pomagamy so­

bie wzajemnie i dlatego ta góra koń­
cówek do wrzecion jest przy mnie 
taka duka,
’ —, Produkujemy tu jeszcze rojfcR 

do łańcuchów Galla —'  mówi kie­
rownik wydziału, jj. .Podeszwa. — 
Dzięki zastosowaniu/ noża nowegó 
kształtu,- który jest pomysłem bryga­
diera Skórskiego, czas . produkcji 

'żmimj|jŚżorsjr';jęst o  30%. ,
Kończymy rozmowę i wychodzimy 

z hali. Zwiedzamy jeszcze po drodze 
najmłodszy' dział fabrykijjrr narzę- 
dziowme. Informacji udziela nam 
kierownik działu! , 

jak  ńas informują II etap. wyścigu 
'pfacy. tóżpoczął się 1 listopada.

' J . Kr.

EKshumoĉ  trwają»tfaiszym ĉ fiu

W e W rocławiu trw ają ekshuma­
cje jesienne skwerów i ogród­
ków. Robotnicy \  ochotnicy rozko­
p u ją  groby, po stwierdzeniu toż-1

samości przez delegatów  PCK, 
zwłoki zostają przewożone specjal­
nymi samochodami n a  cmentarze.

Amerykanki są szczuplejsze
ale za to nie pokazują kolan
stwierdza sędzia

wydaje wyrok uniew nniający
Ciekawa rozpraw a odbyła się 

w e W rocławiu przed Sądein Grodz 
kim.' Rozstrzygnięcie w ydane' zo­
stało niezwykle rozumnie i opiera­
ło się na znajomości mody w Eu­
ropie' i Ameryce, a żaczej na zna­
jomości różnic mody na obu pół­
kulach.

Instytut Rzemieślniczy
otrzymał własny gmach

Przeszło trzy tysiące młodzieży 
uczęszcza na kursy zawodowe pro 
wadzóne przez Naukow y Instytut 
Rzemieślniczy. N ą kursach w ykła 
da 26 kw alifikowanych profeso­
rów z wyższym wykształceniem. 
Globalna suma godzin wykład 
w ych w  roku wynosi ok. 13 tys 
Oprócz pąuki zawodowej w ykła 
dane są na kursach ta k ie ‘ przed 
m ioty . jak  m atem atyka, fizyka 
chemia, geografia, kalkulacja, itp.

W  obecnej chwili odbywa się 7 
rów noległych kursów.

Instytut mieści się na razie „ką­
tem" p rz y ' Izbie rzemieślniczej i

cierpi na brak  odpowiednich pó- 
mieszczeń i sal wykładowych.
* Stan ten jednak  ' ulegnie już 

Wkrótce 'wybitnej poprawie. Jesz­
cze w  tym roku N.I.Rz. przeniesie 
się do własnego gmaęhu. - Dzięki, 
usilnym staraniom  i przychylne­
mu «ustosunkow aniu się M inister­
stw a Przemysłu, Instytut otrzymał 
gm ach przy ul. Sudeckiej 95/97. W  
nowym gmachu znajduje się #  
dużych sal w ykładow ych, oraz po- 
mieszczenia dla urządzenia koniecz 
nych pracowni. Z chwilą przeńie- 
sienia się do nowego gmachu pra- 
'ce i Instytutu rozwiną się jeszcze 
intensywniej,!.;:!

Ob. X .we W rocławiu została 
okradziona. Ukradziono jej płaszcz 
otrzym any z Ameryki. •

Po tygodniu na ob. Z. zobaczy­
ła identyczny płaszcz- i spowodo­
w ała odebranie go przez MO. Ja ­
ko znaki szczególne podała, że 
płaszcz został skrócony i guziki 
przeszyte.

Z atrzym ana w yjaśniła przed 
Sądem, że .płaszcz otrzym ała od 
ciotki 2 Ameryki, pokazała óowód 
otrzym ania przesyłki 1 Hs| od 
ciotki, a nadto postawiła świad­
ków,' k tórzy stwierdzili, że widzie­
li, ’że sam a płaszcz skróciła oraz 
przeszyła guziki, gdyż był za długi 
i za ciasny.

Maszczę sery jn e  produkuje się  
w  Am eryce w  setkach tysięcy. 
Wiadomo, że  moda w  Am eryce 
w ym aga smukłej Hnii i zakrywa- 
ttia kolan. ^Dlatego w szystkie 
płaszcze z Ameryki nasze modnl- 
sle skracają oraz przeszyw ają gu­
ziki, żeby dostosować je  dó swo­
ich pełniejszych kształtów  1 po­
kazać powabpe Jtólanka. Dlatego, 
fakt przeszycia guzików i skróce­
nia płaszcza nie może być dow o­
dem i z tego powodu Sąd wydał 
wyrok uniewinniający, odpowia­
dając rów nocześnie na nasze an­
k iety  „Krótkie czy długie suknie" 
w  sposób m iarodajny i urzędowy 
„krótkie".

Bronił niezwykłe żywo i prze­
konywująco adw. Józef FrSnkel, 
wykazując zarów no znajomość 
praw a jak  i mody na obu półku­
lach.

Przemysł prycnołny l solne znsoćy
rejestrują się

D W A  POŁĄCZENIA  
Ostatnio ukazały sif te prasie 

Wrocławskiej' narzekania na telefony 
i na urzędy stanu cywilnego.

Zdawałoby się, że pomięĄzy urzę­
dem telefonicznym, a urzędem sta­
nu cywilnego są pewne różnice. 
Tymczasem okazuje się, że wlałci- 
wte ich nie ma.
: Zarówno bowiem te jednym jak w  
drugim urzędzie czasami jest bardzo

trudno uzyskał „połączenie". Por  
nadto zdarza się często, że w  obu 
urzędach dość łatwo można otrzymać 

y^ahzyW e połączenie'1Z
DOWCIPAS- SPORTO W Y  

Mamy we Wrocławiu takie- 
tfo dowcipasa w  osobie sprawoz­

dawcy sportowego jednego z  pism 
fitfĄjscawycłśy który, uprawia podiwó}-, 
ną grafomanię, bo nie wystarczy mu 
pisać głupstwa -*  musi je iównież 
przekazać światu przez ' mikrofon, 
dowcipasek odwala bowiem eon amo- 
rę . speakera. Ostatnio ofiarą ' grafo- 
maństwa doleci paska padły zawody, 
urządzone przez wrocławski oddział 
■Automobilklubu. Dziwna rzecz — 
nic nie znalazło łaski w  jego' oizacb.

Gdy byŻ tak drogi dowcipas Zech­
ciał raz sam. zaprezentować trzy ' o- 
krążenia samochodem na trasie1 w y­
ścigu w tych samych warunkach w  
'jakich się ońe odbywały, 
i  Al może ■ zrobi nńjł^szyĄdoWięip' 

w swoim życiu, łamiąc oba wskazur 
jące pałce U rąk oraz język i wtedy 
m y będziemy mieli okazję do robie­
nia dowcipów. ^

j Nie trzeba się. wysilać na dowet- 
, packą odpowiedź, dowcipasku!

INSPEKTQ R- BOMBĄŁA  
„Co to jest pożari 
■Pożar jest to, p a l ą c e  się zjarn- 

sko, połączone ze stratą d a n e g p  
o b 'y w  a t e  la  luk mienia państwa...

Co n a  m potrzebne jest do z  a p a­
l e n i a  s i t ?

Do zapalenia się jest potrzebne... 
dato, odpowiednia temperatura n a- 
g-pz a n ia  s i  ęJ.i dopływ powietrza...

Pożary . gasjrtiy wodą dlatego, żę 
woda w c i e r a  sie w  dane palące 

'się .dało .tub p r z e d m i o d ,  tern 
samem Ochładza i d a n a  para-unu-  
s z ą c a  się nad pożarem o d  i z  ę l  ś- 
W u j  e ofł dopływu .powietrza..". ' 

Oto bitka przykładów z  wykładu 
i. instrukcji ogniomistrza Bomjfaly, 
który wygłosił on dla straży* ognio­
wej W naszej drukarni.

Radzimy żeby . pan instruktor. za­
palali. się do czegoś innego, bez straty 
danego obywatela, bo w  przeciwnym  
wypadku będziemy musieli go od- 
izolować.

Podobnie jak  rzemieślnicy, o 
czym już donosiliśmy, rów nież i 
przemysł pryw atny i w olne za­
wody podlegają rejestracji. W e­
dług przepisów ustalonych dekre­
tem z dn, -28 bm, przemysł pry­
w atny re jestru je się w  Izbie Prze­
mysłowo-Handlowej, zaś zawody 
w olne w swoich organizacjach 

, samorządu zawodowego, pozosta­
łe oraz przemysł państwow y, sa­
morządowy i  spółdzielczy we w ła­
dzach przemysłowych pierwszej 
instancji. Instytucje te  i urzędy 
wydawać będą osobom, które do­
konają obow iązku re jes trac ji po­
twierdzenia odbioru zgłoszenia re- 
jestracyjnego.

Przemysłowcy re jestru ją się do 
dnia 10 grudnia zaś inni do 3!j 
grudnia- br. Za podstaw ę oblicze­
n ia  opłaty rejestrarfcyjnej bierze 
się obrót z  czerwca JEnr.W '

Dla przedsiębiorstw  i zajęć, któ­
rych siedziha mieści się w e W róć 
ławiu oraz w  powiatach wrocław­
skim, strzelińskim, głogowskim, 
oleśnickim, brzesk im ,. szprotaw­
skim  i żegaśskim , przyznana zo- 
śtala zniżka opłat 'w ’ wysokości 
4p%. r

Podkreślić należy, że obowiąz­
kowi rejestracyjnem u podlegają 

-wszystkie przedsiębiorstwa i za­
jęcia prowadzone w dniu lf sierp­
nia 'bg- oraz nowe, powstałe w  
Gzasie między 2 sierpnia a  30 paź­
dziernika br.

Izba - Przemysłowo - Handlowa 
pi7vimu)e zgłoszenia icjestracvjne 
od 25 bm: Tam też można zasięg­

nąć wszelkich w yjaśnień i łnfor- 
a a e y j, dotyczących * re jestrac ji 
przemysłu pryw atnego.

Co słychać
na Doln m Śląsku

OnegdaJ zostali aresztowani mło 
dociani bandyci, którzy już od pół 
roku grasowali na terenie Szklar­
skiej Poręby. Bandyci urządzali 
napady i włamania w maskach. 
Dwifj członkowie znaleźli się w  
więzieniu a  trzeci zbiegł. 

Ostatniego napadu dokonali na 
mieszkańca Szklarskiej Poręby. 
N apad nie powiódł się. Bandyci- 
zgubili w  jego domu białą m askę 
i lam pkę elektryczną, w  k tó rej 
były strzępy Jistu. N a podstawie 
tego dowodu ustalono adresy  i a- 
fesztowano bandytów. 1., \

W » Krzystkowicach przeprow a­
dzano szaber na większą skalę. Od 
początku 45 roku wywieziono z 
magazynów fabryki około 600 ton 

. kó łka,: '. pochodzącego- z remanen­
tów poniemieckich, -d*

W  Legnicy odbył się wiec, zor­
ganizowany przez Ligę Kobiet, w 
którym między • innymi wzięły u- 
dział delegatki radzieckię. Kobiety 
nie chcą wojny, zgodnie brzmia­
ły  wypowiedzi prelegentek, gdyż 
w ubiegłej wojnie zbyt wiele s tra ­
ciły najbliższych osób: '  ‘)

W  związku z procesem „krwa­
wego W asyla" w W ałbrzychu do­
wiadujem y się, ż e ‘ zwierzę to w 
ludzkim ciele dorobiło się znacz­
nego m ajątku na t. zw. „likwida­
cjach" Fodobno m ajątek  jego jest 
zdeponowany w bankach szw aicar 
skich, t  *

ZEBRANIE PPS i  PPR 
W  GAZOWNI

Wczoraj odbyto się w gazowni 
miejskiej wspólne zebranie PPS 
i PPR, poświęcone zagadnienia 
uczczenia rocznicy podpisania 
umowy o jednolitym  dzialanin 
PPS i  PPR.

Z PRAC DZIELNICOWEGO 
KOMITETU PPS W LEśNICT ! ; 
Do niedawna Kolo Dzielnico­

we PPS w Leśnicy podlegało or­
ganizacyjnie Komitetowi Powia­
towemu. Ostatnio Leśnica została 
objęła przez MKPPS we .Wro­
cławiu. Powołany został nowy 
Zarząd i Rada Dzielnicowa, a 
praca partyjna rozwija się po­
myślnie. Komitet dokonał otwar­
cia własnej świetlicy, w  której 
towarzysze zbierają się po pra-

,*T‘ 55-CIO LECIE PPS 
Dnia 26 bm. odbyły się zebra­

nia we wszystkich komitetach 
dzielnicowych PPS na terenie 
Wrocławia, na których wygło­
szone zostały referaty na temat 
55-cio lecia istnienia Partii.

ZEBRANIE ROZSZERZONEGO 
AKTYWU CZŁONKÓW 

Dnia 27 listopada odbędzie de 
w sali konferencyjnej WKPPS 
konferencja rozszerzonego akty­
wu' miejskiego, na której omó­
wione będą sprawy związane z 
III-cim statutowym walnym ze­
braniem MK PPS. Wszystkich 
członków Zarządów Kół i Rad 
Dzielnicowych obowiązuje wzię­
cie udziału w  zebraniu.

Walne zebranie odbędzie dą 
dnia 30 listopada w Teatrze Po­
pularnym.

Referat polityczny wygłosi na 
zebraniu sekretarz WK tow. mgr 
Siemek, sprawozdanie organiza­
cyjne tow. Krasucki, sprawozda­
nie finansowe odczyta tow. So­
kal. W alne zebranie dokona wy­
boru Miejskiej Rady PPS.

fEATR PAŃSTWOWY 
- Czwartek, 27 bm. godz. 19-ta 
'  P iątek, 28 bm. godz. 19-taż , o P  

Sobota, 29 bm. godz. 19-tą - ■ 
O statnie przedstaw ienia sztuki 

J  '  B. P riestley 'a  p t „Inspektor 
przyszedł",

Niedziela, dnia 30 bm-. godzi 19-ta 
O statn ie przedstaw ienie „Cyrulika! 
Sewilskiego".

TEATR PAŃSTWOWY 
(w salt Teatru Popularnego)' 

Czwartek, dnia 27 'bm. godz. 19-ta
„Madame Sans - Geae"

♦♦♦♦♦♦♦♦»»♦♦♦♦♦♦»»♦♦♦♦ 
29 —  30. XI 1947 r. 

TADEUSZ ŁUCZAJ 
Państwowy Teatr D o l n o ś l ą s k i  
w sali T e a t r u  P o p u l a r n e g o

4665

„Sl Ą s ^ ^ ^ - f i l m  am erykański 
„Cuite Skłodowska". Focz.-prośp, 
godz. IS r  J7v30j 20. W  niedzielą-, 
godz. 12.30: 15, 17.30: 20.

..WARSZAWA" — ftim nroą, 
ameryk. „A w antura w zaśwj*'. 
torb" Pocz. progr. 16; 18i 20. Nie­
dziela- 14, 16i t8i 20.

„ODR A* — film pr,od. am ełffla 
,W ćjeńiu podejrzenia". Pook .w '.' 
18; 20 Niedziela: 14)161 18i 20' 

„POLONIA" — film 2 
szwedz. „W esoły pensjonat"/P°cz' 
1S 30i IB, 20.30. Niedziela: rów­
nież o godz. 't3i. •

„TĘCZA" — film profl. radź. 
/Spal"'.’- , *

 ̂ W r o c ł a w  !
PIĄTEK:, 28 LISTOPAD |  

6.00 — 8.25 Jak czwartek! 
drans prozy; 8.50. Muzyka; 9,00 Aud. v» ^  
szkól; 10.40 Aud. Min. Oś w.; jBw /jK H  ■. 
nal; 12.03 Wiadom. połudn.; 12.08 rTiP‘ „ 

rglad prasy stoi.; 1245 Muzyka? 12.20 
mlkrof, pa < krajuV; 12.30 Muz. rQZty^4$j 

113,15" „Dla każdego coś prakt.(<i lj'  ̂ : 
tórfęe*t; 15,00' Morjnj.ł  Polaki Poludn.,* ^  
p 4 Ś  Aktualia; 15.25 KOmun/r 15.30 W j  " 
życzeń; 15:40 Aud. d la ' d z i# ; ; 
Dziennik popoludn.; 16.30 Aud.) dła \ 
tych: 1 0 5  Airdf'dla mlodz,; 1740 Afld* £ 
Kotu. •Óchr., Zabytków; l f . l |  Koncert 
przód. •• świata pracy; 18.00 RJJI?* - g 
Koncert życzeń; 18.35 p fz e iń i^  H 

; Dolnośl. .Rodź. Radiojtf|) j  ̂ ‘T jg  
Skrzynko teęftn*; J945;, K<mW*KvŜ ^ ®  
21.30 , U naszych przyjact$#|; 21.50 ^
,ro ^ y w k ^ . 2^48 Kona. 2 y c |^ ', 23‘W>:. J  
Ostatnte 23.20 Muzyka
23.55 £ o s t .  Obwili.
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W telegraficznym 
skrócie

'Wobec zawieszenia przez PZPN 
■ działaczy KKS-u Poznań,, którzy 

jednocześnie piastowali mandaty W 
POZPN-ie (w-preze*a St. Szajaty, 
sekretarza Jalotzyńskiego i: skaAni- 
ka Lipińskiego)'' zarząd Poznańskiego 
Okr; Zw. Piłki Nożnej uległ zde­
kompletowaniu.

wyżej wspomniani działacze zo­
stali zawieszeni za i wiadome wpro­
wadzenie w błąd władz ,P2PN. .

★  .
Polski 2Viązek piłki Nożnej o- 

trzymał w tych dniach ofertą. Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej we 
F ran c ji,k tó ry  .proponuje- -przysłanie 
swej reprezentacyjnej drużyny do 
Polski celem rozegrania szesciu me­
czów. .
, PZ PN  V  zasadzie propozycją ak­
ceptował, chodzi jeszcze jedynie O u- 
zgodnienie warunków finansowych 
(dewizy).

„Zgadnij kto wygra"
Dziesięć przykazań
dla uczestników konkursu.

KKS Gedania postanowił wobec 
trudności finansowych „odsprzedać" 
twego trenera wiedeńczyka Ferdy­
nanda Frlltcha.

★
Jak Jut uprzednio donosiliśmy, 

> przybywają do Polski w  dn. 12  gru­
dnia zespoły kdbiecy i męski piłki 
ręcznej A. C. Sparta (Praga).

Podawaliśmy tydzień temu o za­
rządzeniu władz skarbowych na Ślą­
sku, nakazującym wykupienie świa­
dectwa handlowego stowarzyszeniom 
•portowym.
. Obecnie dzięki interwencji wice­
wojewody N an tk i - Namirskiego, 
przewodniczącego Woj. Rady WF i 
PW, związki sportowe zostały zwol­
nione od obowiązku wykupywania 
tewoleń przemysłowych.

Mistrzostwo Szwajcarii na kortach 
krytych zdobył Francuz Abdessolam, 
bijąc Włocha Del Bello 6 : 4, 8 :6 i 
6 tS .

' Projektowany wyjazd mistrzow­
skiej drużyny hokejowej LTC Praga 
do Związku Radzieckiego nie doj­
dzie do ekutku. Przeciwko wyjazdo­
wi temu zgłosiło sprzeciw Prezydium 
Międzynarodowej Ligi Hokejowej. 
W związku z tym kierownictwo 
LTC wysłało dziś do Moskwy tele­
gram, odwołujący projektowane

Odpowiedzi Redakcji
Bolesław Sobota.' Ząbkowice SI. 

Wyniki meczów Jugosławia — Pol­
ska i Rumunia — Polska odgadł je­
dyny uczestnik konkursu p. Łoziński 
z W ałbrzychy Przesłane znaczki 
pocztowe przekazaliśmy na PoL 
Kom. Olimp.

|  K upony należy składać w  
firmach upoważnionych do 

ich przyjmowania, ' Odpowiedzi 
przesyłane pocztą nie będą brane 
w rachubą. ,

1  P izy składaniu kuponów na- 
"  ‘Jeży Wykupić znaczki olim­

pijskie, które sprzedaw ane będą 
w  punktach przyjmowania odpo­
wiedzi. Każdy kupon będzie posia­
dał trzy  kolumny. Każda wypeł­
niona kolumna wytriaga znaczka 
olimpijskiego na sumą 20 zł.

3 Każdego tygodnia od chwili 
zaprowadzenia ' konkursu 

„Zgadnij k to  w ygra", cło czwartku 
włącznie czyli do , ostatecznego 
term inu składania kuponów Ku­
rier Ilustrow any zamieszczać bę­
dzie kuponu konkursu.

Robinson broni
tytułu mistrzowskiego

Mistrz Świata wagi półśredniej, 
Ray i „Sugar" Robinson; stoczy, w 
dniu 1-9 grudnia Wajkę/mistrZOwską 
z pięściarzem amerykańskim Taylo­
rem. Będzie' to drugi wystąp Robin­
sona w obronie - tytułu mistrzowskie­
go, który zdobył w  grudniu, ub. roku, 
odnosząc po - • IS-tundoweJ walce, 
zwycięstwo, na punkty' nad Amery­
kaninem Tommy Bellem. Poprzed­
nią walką Robinson stoczył W Los 
Angeles z Jimmy Doylem, który 
Zmarł wkrótce po rńeitu. w szpitalu.

Set? ura 
zawodowcem
. Czwartym członkiem teamu teni­

sowego Harrisa został mistrz Ekwa­
doru Francisco Segura, .który prze­
szedł na zawodowstwo,. podpisując 
kontrakt w' Sań Francisco. Kontrakt 
Segury zapewnia mu gażą 20.000 
dolarow za 60 meczów.

Segura jest już trzecim amatorem, 
który w ciągu ostatniego miesiąca 
przeszedł na zawodowstwo. Obecnie 
więc wraz z najlepszym amatorskim 
tenisistą świata' — Jackiem Krame­
rem (USA), zawodowym mistrzem 
świata Bobby Riggsem i Australij­
czykiem Pailsem — Segura Odbędzie 
roczne tournee, które obejmie wyśtę- I 
py pokazowe całej czwórki w kra­
jach Ameryki, Australii i Europy. 1

4 A dresy firm upoważnionych 
do przyjm owania odpowie­

dzi- bądą zamieszczane równocześ­
nie z kuponem.

5 W  początku każdego tygod­
nia Czytelnicy nasi znajdą 

w dziale aportowym wyniki spor­
tow ą t tyczące konkursu „Zgadnij 
k to  wygra",

6 Jeśli Uczestnik konkursu 
stwierdzi, że odgadł 12 

względnie 11 wyników powinien 
najpóźniej do w torku -wieczór za­
wiadomić punkt w którym złożył 
kupon, Że odgadł, przedstawiając 
kupiony znaczek olimpijski i po-, 
dając sw oje nazwisko i adres.
/  W szelkie reklam acje po tym te r­
m inie uwzględnione nie będą.

*7  Każdepo czwartku Źnajdą 
* nasi’ C zyteln icy . w ykaz osób 

nagrodzonych w konkursie, wraz 
z podaniem sumy pieniężnej na­
grodzonych, k tóra uzależniona jest 
od ilości trafnych odpowiedzi i od, 
ilości uczestników w konkursie na 
terenie, całej Polski, i

8 Posiadacze radioodbiorni­
ków mogą sprawdzić czy 

trafnie typow ali już W f niedzielą 
wieczór. Każdej niedzieli Polskie 
Radio podaje na fili* ogólnopol-

„ L d tD lp  pastor"
pozostałe 
w domu

sklej w  wiadomościach aporto­
w ych wyniki objęte konkursem 
„Zgadnij kto wygra".

9 Uczestnik ma praw o zapeł- 
- nić dowolną ilość kuponów 

o różnyęh w ariantach w ykupując 
jednak odpowiednią ilość ’ Znacz­
ków olimpijskich.:

i i  V Znaczek olimpijski - należy 
W  J  skrzętnie i  przechowywać, 
gdyż służy ón -jak o  dowód brania 
udziału w konkursie j^ m ie a ić  go 
drugim nie można, gdyż numer 
jego  jest indentyczny z numerem 
na kuponie.

Tu mówi
Z w i p K  Bo' sersKf

Gil Dodds, najlepszy zawodnik 
amerykański w biegu na jedną miłą, 
zrezygnował ze startu na Olimpia­
dzie londyńskiej w przyszłym roku. 
ponieważ przygotowuje się do koń­
cowych egzaminów. Dodds, zwany 
w Ameryce „Latającym Pastorem", 
jest studentem teologii,-

USA n s l l l c z M z e
na Olimpiadzie

Najliczniejszą z dotychczas Zglo* 
szonych na Olimpiadę londyńską re­
prezentacji państw, jest ekipa OSA, 
w skład które} Wchodzi Ogółem 415' 
osób. Następną z kolei, co do ilość! 
zawodników jest Anglia ,— 348, da­
lej -Francja —- 308 Ora* Włochy i 
Czechosłowacja — po 284 osób.

Przypomina się Klubom biorącym 
udział w mistrz. „B“-kla$y o obo­
wiązku zawiadamiania WS WrOZB, 
WSS oraz przeciwnika o godz. i 
miejscu zawodów na 7 dni wcześniej, 
Gospodarze . zawodów zobowiązani 
wypłacie drużynie gości bezpośrednio 
po meczu ryczałt w wys, 5.000 zł 
oraz zwrot efektywnych kosztów 
podróży dla 10 osób (8 zawodników 

.+  sekundant ł kierownik).
Przypomina się również Klubom, 

że w razie wycofania się Z mi­
strzostw klub plaei karę na rzecz 
WrOZB 5.000 oraz 10.000 przeciw­
nikowi, z którym miał mieć najbliż­
szy mecz, za stracony termin.

Uprasza się o organizowanie za­
wodów możliwie W takich, godzinach, 
by sędziowie i delegaci przyjeżdża­
jący, mieli po meczu bezpośrednie 
połączenie kolejowe z powrotem.

7 Iowy Konkurs
KTO ODGADNIE WYNIK decydującego 
spotkania o ty tuł MISTRZA POLSKI

W A R T A - W I S Ł A
Mecz odbędzie się w Poznaniu dn. '30 bm. 
Trzy nagrody wyznaczono, każda po 1000 zł.

WARUNKI KONKURSU:

W  miejsce kropek należy wpisać zespól, który mecz 
wygra. W wypadku przewidywania wyniku nierozstrzy­
gniętego należy wpisać — rem is. Należy podać ogólny 
wynik spotkania i  wynik do przerwy oraz wymienić dru­
żyną, która strzeli pierwszą bramką. Każdy z uczestników 
może nadesłać dowolną ilość kuponów. Odpowiedzi nale­
ży kieroWać na adres redakcji „Wrocławskiego Kuriera 
Ilustrowanego" — Wrocław; ul. Wierzbowa JO. —■ Tarnin 
nadsyłania odpowiedzi upływa z dniem 29 bm. włącznie. 
Decyduje data stempla pocztowego. Na kopercie winne 
być ąaznaezone „Konkurs Sportowy".

Dziś
Łódź - Gdańsk

Dziś rozegrany zostanie w - Lodzi 
mecz bokserski Łódź — Gdańsk. 
Skład Lodzi na ten mecz ulegnie 
pewnej zmianie, gdyż nie będzie wal­
czył Marcinkowski w wadze piórko­
wej i Olejnik t ż ' wadze półśredniej. 
Z Antkiewiczem zmierzy się rezer­
wowy Guzowski, z Chychlą nato­
miast wałczyć będzie, Magur.

Przypominamy, że - w ramach tego 
spotkania dojdzie do ciekawych po­
jedynków: Pisarskiego z Szymankie­
wiczem i Niewadziła z Białkowskim.

DO M  H AND LO W Y B. PAM PUCH 1 S-ka  
WROCŁAW, UL. RUSKA 8/8

zawiadamia, to nadeszły:
TRANSMISYJNE. PASY PARCIANB, szer.t 100 1 55 mm oraz pasy  

klinowe
TAŚMY lniano, taśm y introligatorskie, ialuzjow a, izolacyjne 1 inne 

szer.: od 11 dó 70 mm.
W tpr. pasów przyda, prosimy epraednlo zwrócić -się do Izby. Prśom.-Handl.

we Wrocławiu, ul. Kościuszki' 34. (4673)

CHEMIKALIA GARBARSKIE —  FARBY — LAKIERY — KIT — 
MINIA — ARTYKUŁY GOSPODARCZE

poleca ilrma:
„C H E M  I F  A  R B A" 

WROCŁAW, UL. KIEŁBASNICZA N r. 24 (obok przystanków  tram w.
I  i  2-kl). (4671)

■SLASKA O D B U D O W A -

5t a l i  Pciiiit u lilii
woj. wrocławskie

OGŁ AS Z A

przelDrj nieograniczony
na sprzedaż samochodu osobowego marki DKW 2  cylindro­
wy. Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Ref. 

Ipudżetowo-Gospodarczym Starostwa w Lubinie do dnia 9 
, grudnia 1947 r„ w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert.

Starostwo Powiatowe zastrzega sobie prawo wolnego wy­
boru oferenta, unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Starostwo Powiatowe w Lubinie 
za. Starostę

Ref. Budżetowo-Gospodarczy.
(4663)

- EKSPOZYTURA SPÓŁKI BRACKIEJ W WAŁBRZYCHU 
rozpisuje konkurs na stanowisko

Kierownika działu technicznego
obeznanego w dziedzinie Urządzeń sanitarnych, mechanicz- 

|||ych i elektrycznych, oraz budownictwa. Wynagrodzenie we- 
|dfug norm Zakł. Ubezp. Społecznych. Objęcie stanowiska .do 
|||ońca br. Zgtosienfa wraz i  życiorysem i odpisatni świadectw 
;'Przyjmuje Kierownictwo Ekspozytury, Wałbrzych, ul. Czerw  ̂
g ifZ y ż a Ł / ■ „ y  /  (4668)

Spółdzielnia Wytwórczo-Budowlana z odp. udz.
w Katowicach
z a w i a d a m i a

źe z  dniem 20 listopada br. u t w o r z y ła  
O d d zia ł we Wrocławiu przy ul. Wita Stwosza 33/35

T e I e i 6 n 26-57 
I WYKONUJE NASTĘPUJĄCE ROBOTY* 

Mostowe i Budownictwa Nadziemnego
Instalacyjne wodo-gazociągowe, centralnego ogrzewania 
oraz kanalizacji
ponadto istalacje elektryczne dla siły i światła. (4669)

KUPON KONKURSOWY 
W arta — W isła w ygra . . , . st. br. . . . do przerwy . 
Pierwszą bramkę strzeli
Imię i  nazwisko . . . . . . .  . . . . . . . . . . .
Dokładny adres . . . . . .  '. .................................  . .

Pływ acy AZS
jadę na Mistrzostwa Polski do Poznania

Termin Akademickich Mistrzostw 
Polski w pływaniu został ustalony 
na 13 1 14 grudnia br. Konkurencje 
w jakich w  tym roku wezmą udział 
akademicy" wrocławscy są następu­
jące: 100^ 200,; 400 m Styl. dowol­
nym. 100, 200 m styl. klasycznym; 
100 m styl. ną wznak i 100 m styl 
zmiennym. Oprócz tego wysłani* zo­
staną sztafety S x 100 etyl. Zmien­
nym, oraz 4x2 0 0  styl. dowolnym. 
Atutem: pływaków wrocławskich bę­
dzie drużyna-m iki wodnej, w kon­
kurencjach żeńskich przewidziane -są

Piąty polski port
rozpoczyna 
pracę

Prace związane z uruchomie­
niem portu w Darłowie'są już 
na ukończeniu. Władze morskie 
^decydowały .się do Darłowa 
Skierować statki zagraniczne po 
w ęgie^ Najważniejsze roboty, -a 
więc pogłębienie wejścia, przy­
gotowanie torów kolejowych i 
ustawienie Urządzeń przeładun­
kowych zostały wykonane. Na 
nabrzeżach portowych stoją trzy 
wyremontowane transportery, 
które będą mogły przeładować 
dziennie po kilkaset łon węgla.

25 bm. ma wejść do Darłowa 
pierwszy statek po węgiel. Bę­
dzie to prawdopodobnie maleń­
ki szwedzki żaglowiec, Dotych­
czasowe doświadczenie wykaza­
ły, że najlepiej w początkowym 
okresie uruchamiania portu kie­
rować do niego małe jednostki. 
W  wypadku nieprzewidzianych 
przeszkód, które w pierwszym 
okresie zawsze są możliwe, stra­
ty powstające na skutek wstrzy­
mania ruchu nie są wielkie.'1

następujące biegli 100, 200 m styl. ' 
klasycznym, 100 m. styl dowolnym j 
i na wznak oraz sztafćty 3x100  m 
zmiennym, 4x1 0 0  styl. dowolnym.

Ekipa pływacka AZS-u wyjeazie . 
do Poznania na 8 dni przed termi­
nem mistrzostw W ,celu przeprowa­
dzenia niezbędnego treningu.

Kalendarzyk
imprez zimowych

W alne1 zebranie sekcji' narciarskiej 
AZS uchwaliło 3 imprezy narciar­
skie Organizowane przez wrocław­
skich akademików w Karpaczu.

l -« y  krok zjazdowy, który odbę­
dzie się -ł. lutego; slalom „gigant";, 
jy dmą 2 nutęgg oraz' drą,żyniąwe za- 1  
wódy zjazdowe wyznacżónćr na 
dzień 7 marca 1948 r. N a zebraniu 
ustalono ponadto charakter wiąści- - 
wej zaprawy na śniegu, którą: piźe- 
prowadZać się będzie W czasie MeSe 
dzielnych wyjazdów do Karpacza,

Bodziemy eksport- wać
wyroby z bursztynu

Poza dwiema fabrykami wyro­
bów bursztynowych we Wrzesz­
czu i w Sopocie, istnieje na te­
renie Wybrzeża szeroko rozga­
łęziony przemysł chałupniczy— 
który sięga 50 proc. wytwórczo­
ści fabrycznej. .
Dotychczas ogromne część pol­

skich wyrobów bursztynowych- 
skupywaha była ną miejscu 
przez cudzoziemców, ‘zwłaszcza 
Szwedów ł Amerykanów i vły- 
wożona za granicę.

Obecnie organizuje się spół­
dzielnie, kióre skupywać będą 
ię część produkcji, przeznaczając, 
ją na cele eksportowe.

N  O  W I  N  Y
LITERACKIE

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU TABORU 
I SPRZĘTU KOLEJOWEGO

PAŃSTWOWA FABRYKA WACONOW
we Wrocławiu ul, Przemysłowa 12 

OGŁ AS Z A

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont dwóch dźwigów nośności 6000 kg., prądu sta­
łego 440 V. Informacje oraz podkładki ofertowe wydaje 
na żądanie biuro Wydziału Rwel.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków fir­
mowych z napisem: „Oferta na remont dźwigów — 
Rwel“ należy składać do dnia 10. XII. 1947 r. do godz. 
12-te] do Wydziału Rweł. ,

O godz. 12 minut 15 tegoż dnia nastąpi komisyjne 
otwarcie W obecności ewent. przybyłych oferentów.

Dyrekcja zastrzega sobie praWo wyboru oferenta 
bez względu na podaną cenę, jak również ewent. unie­
ważnienia przetargu bez jakiegokolwiek odszkodowania.

Dyrekcja Państwowej Fabryki Wagonów 
we Wrocławiu

O G Ł O S Z E N IA
Unieważniam kartę  re jestracyjna 
RKU W ieluń, na nazwisko Środa 
Franciszek, . (4666)
Ozdoby choinkowe, hurt, bogaty 
wybór, 130 wzorów, 25 la t istnie­
nia firmy. Fabryka Saturatn, Do­
browolski, W arszawa, Racławicka 
3. tet. 4-27-10, (4642)

SPÓtOZIELNIA RYBACKA
WROCłAW

ul. Kuźnicza 59 łel. 5-63

organizuje rybaków, zape­
wniając irn korzystny zbyt 

wyłowionych ryb

W sklepach swoich
ul. Kuźnicza 59 
ul. Roosevetfa7

Sprzedaje ryby żywe, snlete, mrożo­
ne, wgdzone, konserwy, kotlety rybne

Dnia 26. XI. po południu, wyszedł 
z domu chłopiec. Janek  ' Rzepka 
lał |0 . blondyn, ubrany w długie 
zielone spodnie, sw e tr golf ciem­
no brązowy w górze, na dole sl- 
w yj-czapka narciarska g ra n a to w e ,'8 
W szelkie wiadomości proszę kle-. ; 
rowaó do Kom, MO) tub na adres: 
Pilczyce, ul. Szklarska 22, ni. 3, 
Rzepka Roman. (4670)

Unieważniam zgubione dokum en­
ty.- kartę  re jestracy jną RKU W roc- 
taw, kartę  odzieżowę, odcinek za­
m eldowania na teren ie Malczyce, 
na nazwisko Kapral Edward

(4667)

.Wrocławski Kurier I lust rowani  
Wydawca: Spótdz. Wyd. „Wie 
łza". Adres Redakcji i Admini 
tracjis Wrocław, Wierzbowa ło 
elefoo redakcji j ć - z j ,  telefor 

administracji 31- 17.
Konto PKÓ V łl ł  i8*. 

Redaktor i Bronisław Win nu j 
Drukarnia „Wiedza" Wrn.-łi..

£  23100 -
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'G oście z Francji, w czasie swego pobytu we W rocławiu zwiedzili 
. Pa-Fa-Wag. N a Zdjęciu: dyrektor Pa-Fa-W agu w ita Thoreza 1

M aurice Thorez w  towarzystwie, swe] 1 małżonki .Teannette Veer- 
m ersch oraz Laurento Casąnowy, zwiedzili W rocław. N a zdjęciu; 
prezydent miasta p. Kopczyński, w yjaśnia gościom w jaki sposób 

bez większych funduszy, odbudowuje się stadion olimpijski

M aurice . Thorez, ; przemawia na 
wielkim wiecu w Hali Ludowej we 

W rocław iu '

Pan Konstanty Kaozorek ner­
wowo szarpfeł drzwi baru „Pod 
Ryjkiem" i  wchodząc gwałtow­
nie zderzył się z wychodzącym 
facetem.

— Oczu lebiego nie masz! — 
krzykną! wychodzący.

— Sam pan lebiega — odparo­
wał pan Kaczorek, a wychodzą­
cy, lekko się zatoczył i radośnie 
m rugnął oczkami:

— Jak  pragnę... kogo widzę ?... 
Wszak to koleżka Kaczorek?

— W  samej rzeczy, kochany 
panie * W odospad, to ja.

, — Gdzie pan  iak ostro w yry­
wasz?

— Na jedną  ,^mgiełkę" gorz- 
Idej.

— To w  jakiej konieczności? 
—- Dla rozjaśnienia intelektu.
— Znaczy grubsze zdarzenie 

towarzyskie?
— Ponad wszelki wyraz. Piszę 

orędzie do ministra.
[ ■*- Jakiego?
- — Sprawiedliwości. .

Pan W odospad skrzywi! się z 
niesmakiem:

— Po co panu, panie Kaczo­
rek, z lakiem ministrem zaczy­
nać?

— A n iby  dlaczego n ie?
— Bo to nieodpow iedni mini­

ster. Za dużo ma sędziów, proku­
ratorów i w ogóle... Radzę po do­
bremu, z niem pan nie zaczy­
naj...

— Kiedy jestem zmuszonem.
— W  jaki sposób?
— Bo n ie mogę dopuścić do 

klęski użytku codziennego.
| ••*-’ Oj, co łam znowu?,., jęknął 
! pan W odospad. v

— Straszne nieszczęście zawi- 
I sło nad naszem narodem, okrop- 
| nośń...
f ,Y — Znowu kłoś zmajstrował no- 
; wą atomówkę?

— Jeszcze gorzej kochany pa- 
| nie Wodospad...
1 — To r*e męcz mnie pan  dlu- 
1 żej, tylko się wyszczególniaj.

Orędzie pana
—  Kataklizm aspołeczny.
— W  jaki deseń? i
— Familijny.
— E? "
— Za rok w  Polsce nie bęSris 

ani jednego żeniaiego faceta, bo 
wszystko będzie przymusowo 
rozwiedzione.

— Cc pan mówisz, panie Ka­
czorek?

Tb co pan słyszysz, panie 
Wodospad.

— To się pan wyszczególniaj, 
bo z iej cykorii to mi serce w  
pięty uciekło.

— Wczoraj wyczytałem w  ga­
zecie, że jednem z powodów do 
rozwodu jest ciężka obraza jed* 
nego małżonka przez drugiego 
małżonka za pomocą bicia.

— Co ja słyszę, panie Kaczo­
rek.

— Od razu pan zbaraniałeśt
— To znaczy, że jak Julcia 

stuknie mnie wałkiem od ciasta 
w ucho, to sąd musi dać nam 
rozwód?

— Musi, bo taH paragraf.
— No to ja w  tym roku, mimo, 

że dopiero listopad, jestem roz­
wiedziony 137 razy!

— A ja 108. I w  ogóle, gdzie 
jest małżeństwo, które się w la­
kiem kodeksie niehumaniiamem  
utrzyma?

— Tylko żyjące na odległość 
kolejową-

— A ile takich jest? Nie, pa­
nie Wodospad, taki paragraf są­
dowy io wilczy dół dla stanu 
małżeńskiego!

i - Jasne, bo jakież szczęście 
być może w  pożyciu familijnem 
z ograniczoną swobodą ruchów? 

S — No to siadaj pan i  razem 
piszem to orędzie!

— A co chcesz w  nim mini­
strowi wnioskować?

— żeby fatalny paragraf są­
dowy wyrzucił i swoim sędziom 
zabronił się wtrącać do szczęścia 
małżeńskiego.

Chrzan,

Powieśi E.ZOOR
_l Dlaczego, dlaczego musimy umierać? — szepnęła przez 

•łzy.'.- ‘ .
< Żętyca tailężał. Cóż mógł Jej- powiedzieć na pociechę.

— Bądź dzielną mąleńka. Bądź dzielna — powiedział' po 
chwili. ■ • .... • ; . . .  .. -i .
' — Czy już nie ma dia nas ratunku? — s'pytała Doris. 
g£' — Nadzieję można'mieć do'końca. Ale nie -należy się zbyt- 

't nio łudzić. ■•' -. ■ 7 • 1 ,S| >
B feY 1 ty nic nie potrafisz wymyśleć?
K ^^D baw iltm  się;''że nie: - StY ’*
% _■ To wszystko przeze - mnie! Wszystko prze mnie! —  
“ szlochała dziewczyna. — Wszystko przez moją głupotę. 
P ; .> -  Uspokój-się kochanie. Nie ma tu niczyjej wtay;’Po pro- 

■■ stu zbieg pkbiicźn^ci. r ' . . - yjw t
| H  Co oni z nami zrobią? Co oni' z nami zrobią?
5$; — To się okaże. * \
g . ^ T ą k  bardzo pragnę jeszcze iyć. Marzyłam o tym, że 
./będziemy kiedyś tacy szczęśliwi razem. 3  
•' Żętyca pocałował ją czule.

Musimy się trzymać najmilsza. Nie mogą te dzikusy 
• ' zobaczyć," że boimy się śmierci' —‘ szepnął, gładząc jej włosy. 

Czy oni -nas Ujedzą? .
Sądzę, że .-raczejmie. ; •- : . ^

;f:\ — Bardżo bym nie ehciała, żeby mnie zjedli.
Żętyca uśmifiebnął'się mimbrWOfi,'’

. Przyznam się> .że j  ja nie byłbym zachwycony taką. ,.f * * . ..
■ — i nic ate '.łnaSs

■t ■ - — Chyba. jakii’ dadŷ -Alę/:;pr̂ js|jŚ!Ą!,.''.fnź o tym W^yśtkim 
myśleć maleńka. Nie trzeba^się tak do ostateczności rózstra- 

,. jać rferwawo. Pamiętaj, że- potrzeba nam jeśzbze duto siły. 
W tej 'chwili- rozległ się’*toóhoiOtta ^krkolJębnń.

C. d. n. f

E. Wilson

—.Jedzięcie do drenobli? — nalegał Kószyczko.
, — Nie wolno nam mówić, dokąd jeaziemy — odpowie­

dzą! żołnierz, patrząc w kąt ‘wozu, gdzie drzemał podoli- 
cer.

Koszyczko zamilkł, niezadowolony^ ze siebie i ze świata. 
Widok jego dwu waliz ha ziferfri natychmiast gb jednak uspo­
koił, Nie wolno, nie o niego tu chodzi.

Przejeżdżali obok zapory ha moście. Wkoło kręciło się 
z dziesięciu francuskićłj policjantów, 'Z wyrazem twarzy bar­
dziej germańskim," ‘ nil prawdziwi" Niemcy. Koszyczko 
uśmiechnął się. Nlę będą rewidować,-I oto, ku swemu zdu­
mieniu, zobaczył ten sam uśmiech 'na* twarzy młodego czło­
wieka,. który nie przewoził -bomb.

Zaraz za mostem sarhoćKód stanął.
— Wysiadajcie! — .powiedział szofer. — Naszym ofice­

rom mogłoby się nie podobać, że wozimy cywilów.
Koszyczko, wysiadając,' ‘poęhyliPsię ku jednemu z żołnie- 

■rzy. %
— Wy też z Pomorza? '  '

p ^ ® A  bo c o ? — zaniepofeSt się żołnierz.
s—- Będę jutro w  południe w tej; kawiarni — wskazał 

pierwsza z brzegu. — Chciałbym wam aperitif ppstawić. 
jZ wdzięczności.

Jednym susem znalazł się przy reszcie swego towarzy­
stwa, Nie czuł prawie ciężaru waliz. Panna z królikami 

rlrafczerwononosy, pogodzeni, wsiedli razem do tramwąju. 
Młody człowiek wpatrywał się uważnie w Koszyczkę.

— Jakby się go pozbyć? — niyślał Koszyczko.
— Pan jedzie tramwajem? i%*spytał.. -
— A pan?
— Nie, ja chyba pójdę - pieszo. - ,
— Ja jadę. !
Pożegnali się.
Kiedy Koszyczko, z półgodzinnym najińniej opóźnieniem, 

wszedł do meliny, gdzie na niego mieti,JSż^Kfć,''{rtęrwszą ‘oso­
bę, którą spostrzegł przez półotwarte drzwi, był młody 

'człowiek nie przewożący 'bomb. Koszyczko'postawił swó- 
>je walizki przy drzwiafih.y^Y«Ŷ .%

Młody człowiek siedział Wygodnie w fotelu i palił papie­

rosa. Na widok Koszyczki zgłupiał tak doszczętnie, że nie 
mógł mu zrobić Większego komplementu.

Y;Yr£ Co pan tu robi? — spytał Koszyczko ostrym głosem, 
z przesadnym niemieckim akcentem.

A pan? — wybełkotał, młody człowielc,
— Ja jestem z Gestapo.
-W tej chwili Mela wychyliła głowę z sąsiedniego poko­

ju. Zwróciła się do młodego człowieka:
'. —; Wasza kolej. 4.
-Młody ̂ człowiek wyszeł-jak automat, pozostawiając swo­

je pakunki na krześle przed Koszyczką.,
— Panie! — krzyknął za nim Koszyczko; — Zapomniał 

pan bomby!

ROZDZIAŁ | lV ,

w którym Koszyczko ma trudności w otrzymaniu piwa
w kawiarni, po czym spotyka kobietę, która go potępia,

— I ani mi się ważcie wchodzić w jakieś konszachty 
z tymi ludźmi!,' Y  zapowiedział Koszyczce ostro "szef. —> 
Ściągniecie na siebie i na nas niebezpieczeństwo.

— A gdybym je ściągnął tylko.na siebie? — spytał słod­
kim głosem Koszyczko.

— TĘt> jęśt wojna i rozkaz, rbzufniecie?
— Że wojna, to wiem.
Naturalnie, szef miał rację. Ale miał racię swoją, fran­

cuską. Racja Koszyczki była polska, może za mało racjó<| 
nalna, ale nie dq zwalczenia. To też, ledwo' się pozbył swoY’ 
ich „podziemnych* .kłopotów,-, ledwo zapewnił sobie nocleg-Y 
już zaczął kombinować;

Przede wszystkim.^ wyszukał-czarnogiełdziarza.
— Panie Malinowski, oświadczył mu —’ moje ubranie Jest 

w s.amyeh dziurach, potrzeba mi nowego, ale używanego.' 
Mjpżebyć i z dziesięć garniturów,'byle niedrogo. W ten spo-£

«*sób-będę miał spokój ba dalsze 'dziesięć lat yplpy, ,̂ ,2,
.— Gdzie panu je dostarczyć^1 -i- spytał, niewzruszony 1 

dawnym- zamówieniem Maltaowskk^ĄYYY;'’
Koszyczko podał mu adres.

C. d. n.v'

Jasio Peszek jest- synem  
emigranta polskiego. Podczas 
okupacji niemieckiej, miody . 
Polak należał do partyzantki 

- belgijskiej. W  pętaną noc, po 
'dokonaniu sabotażu, party­
zanci fzueiti się do. • ucieczki, 
przy czym  Jąsio zestal zra­
niony przez wroga i  stracił 
przytomność% ,

Gdy '"Jasio wrócił do przytęm noici,'—  znalazł 
się w  jadać ym samochodzie Obok niezo siedzieli 
Niemcy. Młody Polak odczuwał silny hol głowy.

T-. Może m i  sig uda.: —  P a f t p a j l — Faf! '
Przestań strzelali 

Silny prąd uniesie go 
do Wodospadu,

, lodospad m m  
przepadłem!

C d.*

_

Gdy ulice londyńskie zalewa gęsta, lepka, nieprzejrzysta mgła —r 
czas ten londyńczycy spędzają przy swoich tradycyjnych komin­

kach. ____ ________ ____

M


